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~ ... :.';';;........ _,\~lD S ROB OTN I CZY 
Nowe statki polskiej produkcji 

w X rocznicę wyzwolenia Gdańska 

.__.,._ RGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZD 

NR 71 (33301 KOK XI t0D%, l'IĄTEK 1 KWIETNIA 1~55 KOKU 

Wysokowydajna 

CENA 15 GR 

Już jutro 
bryeady POM 

• wyrusza Ją 
w teren 

Już jutro Z kwietnia bry­
gady traktorowe POM Dą­
browa Górna wyruszają do 
spółdzielni produkcyjnych. 
Jak meldują wydziały poli­
tyczne oraz służba agrono­
miczna POM, traktorzyści 

mają zapewnione odpo· 
wiednie zakwaterowanie i 
wyżywienie. 

w ślad za Piotrkowem 

10 rocznicę wyzwolenia Gdańska stoczniowcy 11dańsc11 

powitali nowym aukcesem produkcyjnym, spuszczajqc 
na wodę dwa nowe statlci - tramp o nośnofoi 5 tysięc11 

tonn ł trawler rybacki. 
NA ZDJĘCIU: tramp na pochylni przed wodowaniem. 

WSZYSCY 
STANIEMY 

do Czynu 1-Majowego 
Za przykładem w!elu zakładów pracy w kraju ł w odpo-

aglomerownia 
powstaje 

w hucie im. Bieruta Cyrki, kina, estrady w czasie Festiwalu i Dąbrową ruszą także bry­
gady traktorowe pozosta­
łych POM naszego woje­

wództwa. 

. wiedz! na wezwanie Centralnej Rady Zwllłzków Zawodo­
wych - załogi fabryk Łodzi I województwa czynią przygo­
towania do podjęcia zobowiązań produkcyjnych na cześć 

Swięt& Pracy. 
W rejonie nowYch wielkich 

pieców huty Im. Bieruta 
wmiogly się roboty przy bu­
dowie obiektów nowoczesnej 
agfomerownl - spiekalni rud. 

Ro1ta.flll'!on& I rozśpiewana będzie Warszawa w dniach 
festlwalowYch." 

Na ukończeniu znajduje się 
budowa węzła przeladowcze­
go. Zakończono układanie fun­
damentów pod budynki l u­
rządzenia sortowni oraz kru­
sz.arni. 

Niedługo już rozpocznie się 
budowa czterech wielkich e­
strad. Na każdej z nich po· 
mieści się z latwością 300-oso­
bowy zespól artystyczny. A 
nawet największy, jaki zapo­
wiedział swe przybycie, 316-
osobowy Bułgarski Zespól 
Pieśni i Tańca, bez trudu bę­
dzie mógł się na niej pomieś-

Apel do każdego z nas 
W kr6łce pod apelem wiedeńskim Biura Swlatowej Ra-

dy Pokoju: „Zlłdamy zniszczenia zapasów bro.nl. ato­
mowej we wszystkich krajach I natychmiastowego 
w1trzymanJa Jej produkcJł", będziemy składaó nasze 
podpisy. Zjednoczeni we Froncie Narodowym zamanlfe-
11tujemy jeszcze raz naszą niezłomną wolę zachowania 
i utrwalenia. pokoju światowego, zdecydowanie przeciw­
stawimy się pia.nom imperialistów, zmierzających do 
rozpęta.nła agr„sywnej wojny &tomowej. 

Przygotowania do kampanii zbierania podpisów pod 
apelem Biura Swl&toweJ Rady Pokoju na terenie Łodzi 
trwają \uż od kilku tygodni. Aktyw komitetów Frontu 
Narodowego na.\b.uje obecnie podstawowe zadania ak­
cji przygotowawczej - "-l>oznanle wszystkich miesz­
kańców z treścią acl1wał Biura Sw\"'\"wet Rady Pokoju. 
Do pracy tej, po ogłoszenlu apelu, stanęły setki a.1L\yw\­
stów Frontu Narodowego. Wśród nich są zna.ni pracow­
nicy nauki - prof. Czartkowskl, dr Laudańska, dr Mor­
golls, prof. Jaworski, nauczyciele, · robotnicy, pracowni­
cy umysłowi, młodlliei.. Zaznajamlajlł oni mieszkańców 
naszego miasta. z apelem wiedeńskim, WYJaśniajlł jego 
znaczenie. Komitdy Frontu Narodowego zorganizowały 
setki zebrań w zakładach pr,acy, poświęconych omówie­
niu apelu Biura. ŚRP. Odbyło się również około ZllO ze­
brań blokowych, pona.d 1.00-0 zebrań sąsiedzkich oraz 
dziesiątki zebrań środowiskowych, w których odział 
wzięli pracownicy naukowi wyższych uczelni, pracow­
nicy służby zdrowia, czło.nkowie NOT, nauczyciele, 
pra.wniry, pracownicy rzemiosła, postępowi działacze 
katoliccy. 

Uczestnicy zebrań wyrazili głęboki\ solidarność a u­
chwałami Biura światowej Rady Pokoju. Ze łzami w 
oczach wspominała. Marla Strzebnlcka. z ZPB Im. Armil 
Ludowej okrucieństwa. minionej wojny: - Nie chcemy 
śmierci milionów Ludzi. Umacniamy naszą ojczuznę lu­
dową nie po to, by pożoga wojenna zniszczyła· nasze 
domy i fabryki, chcemy szczęśliwej przyszłości i dalsze­
go rozkwitu naszego kraju. 

- Mamy dosyć sHy - mówił Marian Żywicki z ZPB 
Im. Dubois - by wytn~cić broń atomową z rąk impe­
rialistycinych szaleńców. Naszą silą jest sila obozu po­
koju. Nasze podpisy pod apelem poprzemy codzienną 
pokojową pracą. 

cić. Obok katdej z estrad urzą- Wlóknlarze z ZPB fm. Dzler-

~:~Óo b;:r~e parkiet do tańca Narada party1·no ekonom·1 czna ~~~~~t~~go. z::w i{::;. s~:~= 
w~ł~:J~~~~. u~i=s~ c~; - • ~~~~s~~~~~n~:i~e11: ~~ęny~~ęJ:; 
trwania Festiwalu występować CZPB-Po' lnoc mnym1 nad ~posobam1 popra-
będą trzy znakomite cyrki. wienia Jakości produkcji 1 
Piern•szy z nich, to cyrk „Bu- zmniejszenia zużycia surow-
dapeszt". Rozbije on swę na- W Lodzi odbyła się narada partyjno-ekonomiczna zakła- I ca. Budowlani z Łodzi t woje-
mioty koło pl. Unii Lubelskiej. dów przemysłu bawełnianego, należących do CZPB-Pólnoc wództwa radzą nad wykry-

1 Drugi cyrk będzie może jesz- Między innymi w n&radde wzięli udział: wiceminister j ciem noiwych re.:erw w obmzce 
cze ciekawszy ze względu na Przemysłu Lekkiego, tow. Jó:iwlak, zastępca. kierownika 1 kosztów. Chcą oni również 

1 
swój skład. Występować w Wydziału Przemysłu Lekkiego KC PZPR, tow. Miszczak, I przyśpieszyć tempo budowania 
nim będą artyści cyrkowi ró- sekretarz Kl. PZPR tow. Rejniak, przedstawiciele PKPG i nowych bloków mieszkanio-
żnych narodowoścL Wyst„py I zwi\zków zawodowych. I wych J obiektów przemysło-„ wych. Kolejarze DOKP-Lódt 
artystów tego cyrku stoją na Przewodniczył naradzi kle- 1_łu baweł~lanego na rok ble-

1
. pragną usprawnić przewozy, 

najwyższym poziomie techniki rownik Wydziału Ekonomicz- zący zw1ększaJą produkcję pogłębić współpracę i ot.vtko­
i umiejętności. Cyrk ten roz- nl!go KL PZPR, tow, Choj- alobalną o 6,2 proc. Plano".'•a- • wnikam! kolei. Przy1totowa­
lokuie się kolo mostu Ponla- ' nacld. Referat podsumowują- na Jest wydatna obnlzka nia czynią również metalow­
towskiego. Trzecim będzie cy osiągnięcia i brakJ w pracy ~osztów własnych. Konieczna cy, pracownicy handlu us;io­
nasz cyrk krajowy nr 1. Sta- zakładów z punktu widzenia Jest przy t.ym dalsza popra- tecznionego i ludzie pracy in­
nie on na Woli koło dworoa uchwal III Plenum naszej wa jakoścl tkanin I poszerze- I nych zawodów, 
PKS. partii wygtosił naczelny dy• me wachlarza asortymentu. . . 

10 kin ~ wolnym powie- rektor CZPB-Pólnoc, tow, Nakłada to na kierownic- i Główny wysiłek klasy rob"l-
trzu będzie wyświetlać krótko Mamoa, twa I załogi fabryk obo~vią- tnlczej łódzkiego okręgu pr1.e-
i pelnometrażowe filmy z wie- Na naradzie podkreślano, zek Jeszcze skutC'cz'lieiszej , JT1ysbwego zmierza do dal~;;ej 
lu krajów. te zakłady przemysłu bawe~- mobilizacji si!,. a i;irze.de I ,,bniżki kosztów własnych, 

Ale to jeszcze nie wszystko. manego . mogą się poszc~yc1ć wszystkim usunięcia 1stme-
N" dl odb"" . 

5
. • selek- mewątphwymi oslągnlęc1ami, jących ciągle braków, wyko- Nasze organizacje partylnP, 

.ie ug? ..,.zie i~ jeśli chodzi o reahzacię za• rzystania nowych rezerw, ogniwa związkowe I 0(1em-
CJa kraJo\?"Ch ''.atrakCJI. luna- dań ubiegłego roku. Plan WY• wmctwa gospodarcze posŁ~ze-
parkowych · Nailepsze impre- konany został we wszystkich 11 b 61 gć.inych zakładów prz~mysw-
zy po~azane bi:dą na terenie wskaźnikach, pn;ewidzlanl\ tur ozesp wych powinny popierać twM-
wlelk1ego ogrodu zabaw w obniżkę kosztów własnych c~ą inicjatywę mas pracuJą-
parku praskim. pnekroczono, wygospodaro- I k k \ e e trowni żerańs ieJ' . cych, pomagać w rozwc•ju 

Organizatorzy tego „we-S<?- wując dodatkowo prawie 82,5 w~półzawodnictwa pierwszo-
łego miasteczka" wzorują się mln. zl i dając 288 mln. zł do- ł majowego t zabezpieczyć pe!-1 
na słynnym budapeszteńskim datkowej akumulacji, rozpoczą ną realizację zobowiązań. Kie-
„Vldam-Park". Jednakże zadania przemy- d k • rownlctwa polityczne i gospo-

Oświadczenie Eisenhowera· 
na konferencji prasowej 

Jak donosi z Waszyngtonu agencja United Prvss, prezy­
dent Eisenhower, odpowiadając na konferencji prasowej 
w dniu 30 marca na pytania dziennikarzy, ponownie pod­
kreślil gotowość wzięcia udziału w konferencji czterech mo­
carstw. Podkteślil on jednak, Iż uważa, że propo1.ycja pre­
miera Churchilla., aby zwolać taką konferencję bez ustalenia 
porządku dziennego, jest wielce niebezpieczna. 

.PrO U . C,Ję darcze muszą także zatrosz­
czyć się o upowszechnienie 
każdej nowej inicjatywy, któ­
rych w Czynie 1-Majowym 
zrodzi się niewątpliwie wiele. 

:Po przeprowadzeniu prób 
technicznych, które potwier­
dziły wysoką sprawność dru­
giego turbozespołu elektrocie­
płowni żerańskiej, 31 ub. m. 
w godzinach popołudniowych 
rozwczął on stalą produkcję 
energii elektrycznej. 

Uruchomienie drugiego tur­
bozespołu podwaja dotychcza­
sową moc elektrociepłowni że­
rańskiej. 

W szeregach ruchu współza­
wodnictwa pierwszomajowe· 
go stanie kaidy człowiek pra• 
cy, każdy patriota. któremu 
droga jest sprawa umocnienia 
pokoju na świecie, wzrost o­
bronnośel naszego kraju I 
przedterminowa realizacja za.· 
dań Planu 6-letnlego. 

Prezydent Eisenhower o-,,-----------------------------------------. 
świadczył, że Stany Zjedno· 
czone gotowe są spotkać się 
na każdej bazie ze Związkiem 
Radzieckim i innymi mocar­
stwami, jeśli spotkanie takie 
nie odbędzie się w warun­
kach mogących wywołać wra­
żenie, iż Amerykanie reZYi· 
nują ze swych zasad. 

Każde 
• wrzeciono produkuje! 

- Jak powstala my§t o po­
dobnlJm wezwaniu? 

- Jako stary. przędzalnik 
od dawna wiedziałem, te wie­
lu majstrów nie zwraca do-

DELEGACI ·~ 
~ woj. łódzkiego I 

na Ogólnopolski Kongres ··~ 
Obrońców Pokoju '.ł 

~'''''~"" ,,,,,,,,,1 
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Chłop - przodownik ; 

- Ten Sobkiewicz, to ni­
by już starszy człowiek -
mówią mieszkańcy wsi Po­
lik - szósty krzyżyk już 
mu ciąży na karku, ale w 
robocie to on jeszcze Jak 
miodzik, no I trzeba powie­
dzieć, że gospodaruje, jak 
mało kto. 
Chłopi z Polika z uzasad­

nioną dumą wymieniają na• 
zwisko Sobkiewicza. Wia­
domo - Sobkiewicz niby 
niewielki gospodarz, ale na 
tych kilku swoich hekta­
rach gospodaruje tak, że 
niejeden jeszcze rolnik 
mógłby nauczyć sir: od nie­
go wzor<>wej gospodarki. 

W ubiegłym roku Ignacy 
Sobkiewicz za~adził na swo­
im ix>lu ziemniaki syste­
mem kwadratowo - gniazdc­
wym. Niejeden chłop w gro­
madz'e kiwa! wtedy głową 
z niedowierzan;em, 

- Co ten Sobkiewicz wy• 
myśla nowego? Jakieś kwa­
dratowo-gniazdowe sad~enie 
ziemniaków. Ciekawe, ile on 
z tego zbierze? 

A Sobkiewicz po!adził po 
nowemu l wierzył w t.l, że 
zbierze więcej nit Jego są­
&iedzL Kiedy przyszły wy-

k<>pki, okauło s.ię, te 800-
kiewlcz zebrał na swoim 
polu 370 q ziemniaków z 1 
ha. 
Przodujący rolnik ~uje 

nowoczes.ne zabiegi agro­
techniczne równjeż przy in­
nych uprawach. M. in. przy­
stąpił on do uprawy kuku­
rydzy, pocicwajqc swym 
przykładem innych rolni­
ków do kontraktacji tych 
upraw. 
W obowiązkowYch dostawach 

dla pań&twa I w spłacie po­
datku gruńtowego Ignacy 
Sobkiewicz jegt zawsze je<l­
nym z pierwS1Zych w całej 
gromadzie LI.piny. 

Praca ~ roli nie zajmuje 
Ignacemu Sobkiewiczowi 
całego ~!Olnego czasu. Wi~­
le uwagi poświęca on pracy 
s.połecmej. Jest aktyWistą 
gromadzkim I pełni funkcję 
przewodniczącego koła gro­
madzkiego ZSCh. Za swą 
pracę zawodową t 5'ł'Olecz­
ną był już wielokrotnie od­
znaczony dyplomami uzna­
nia. 
Mle~ańcy Pollka 1 JXYW· 

brzezińskiego wybrali Igna­
cego Sobkiewicz& swym de­
legatem na Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju. 

Pionierka nowego życia 
Wcale nie było łatwo zorganizować spółdzielnię pro­

dukcyjną w Bogumiłowicach (pow. Radomsko). Wiele 
było przy tym trudności i różnych przygadywań kułac­
kich zauszników, ale grupa upartych chłopów, wśród 
których znajdowała się również Teofila Mędek nie da­
wała za wygraną. 

- W spółdzielni produkeyjneJ będzie nam lepiej -
twierdzili pierwsi członkowie zespołowego gospodar­
stwa. - Jak się weźmiemy do roboty, to dobrobyt wneł 
zawita do naszych domostw. 

Tak się też stało. Spółdzielnia produkcyjna w Bogu­
miłowicach jest jedną z najlepszych w pow. radom­
szczańskim, a jedną z kobiet, które od założenia spół· 
dzielni, od 1949 roku nie żałowały swych rąk do pracy 
na polach spółdzielczych, jest Teofila Mędek. 
Znają, ją dobrze spółdzielcy I mieszkańcy gromady. 

Teofila Mędek poza ofiarną pracą w spółdzielni produk­
cyjnej dala się jeszcze poznać swym sąsiadom jako 
aktywistka gromadzkiego komitetu Frontu Narodowego. 

- Jak ta kobieta znajduje ci.as na wszystko - dzi­
wiły się gospodynie we wsi. - Roboty nie zaśpi, do pra­
cy wstaje zawsze pierwsza, a przy tym ma obowiązki 
domowe, dwoje dzieci i inne roboty. 

Słusznie więc postąpili chłopi pow. radomszczańskie­
go wybierając Teofilę Mędek swoim delegatem na 
Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju. Zabierając 
alos na Kongresie w Warszawie Teofila Mędek będz.ie 
mogla opowiedzieć delegatom z całej P<>l.&kl o tym, jak 
bardzo pragnie pokoju i jak mocno nienawidzi wojny, 
która wydarła jej męża. 

- Ale ten cios nie załamał mnie - powie delegatka 
z radomszcz.ańfkiego - żyję i pracuję w spółdzielni 
produkcyjnej, w której znalazłam lepsze tycie dla !ieb1e 
I swoich dzieci. l>\by Jednak było nam jeszcze lepiej, 
pragnę z millonamJ takich samych jak j&, prostych ludzi 
na calym świecie, nieugięcie staó w szeregach walczą· 
cych o pokój. 

• 
Zolnierz - robotnik 

Adam Płec"Zkan :r. bronią będąc przodownikiem pracy 
w ręku brał udział w wal- zawodowej I społecznej, ślu­
kach pod Lenino. W żoł- sarz Pleczkan pragnie jak 
nierskim trudzie wyrębywał najbardziej przyczynić się 
prostą drogę do ukochan~j do umocnienia wielkości 
ojczyzny - Polski Ludawej. swej ojczyzny silnego 

Adam Pleczkan, kościus7.k•J- ogniwa wielkiego światawe­
wiec, zdrowo bił hitlerow- go obozu pokoju, tworzące­
skich fas.zy&tów. Swiadczą o go potężną zaporę przeciwko ~ 
tym liczne odz.n.aczenla fre>n- podżegaczom do nowej woj- E 
towe, poli;kie i radzieck:~. ny. ~ 

jakie otrzymał za swe mę- Adam Płeczkan zostal wy- § 
stwo wojenne na szlaku brany delegatem miasta Tc- § 
zwycięstwa Lenino - Ber- maszowa na Ogólnopolski § 
lin. Kongres Obrońców Pokoju E 

Po wojnie Adam Piecz- w Warsrz;awie, Wyjeżdża-~ 
kan wrócił do pokojow~j jąc do WarS!ZawY, za- § 
pracy. Zatrudniony jest ja- pewnił swych towarzyszy ~ 
ko ślusarz w Tomaszow- pracy I mieszkańców To- : 
skich Zakładach Włókien ma&ZOWa, że na Kongresie ~ 
Sztucznych. Pracując dla w Ich imiemu przyłączy § 
swej ludowej ojczyzny, ni- swój głos do głosów dele- § 
gdy nie zapomniał, jaką da- gatów z całej Polski, dama- ~ 
niną krwi żołnierza polskie- gając się z.niszczenia WSll,Y- § 
go t radzieckiego okuple>r.e stkich zapasów broni ato- § 
zostało zwycięstwo nad hit- mowej i e;aprzestania jej § 
lerowcaml. produkcji. Aby pokój zwy- E 
Swą aktywną t'Qstawą, ciężył wojnę. ~ 

lłlfllllllllllUUllllllllll1HlltllllllllllUUlllllllllUłflJlłllllllllłlllUIUllllllllllllUllłllłłllllllllllłlllll11: 

- Będziemy pracować coraz lepiej - mówlla Józefa 
Andry~ na zebraniu za.tort ZPB Im. Armil Ludowej -
by naszym pokojowym wysiłkiem pokrzyżować ludo­
bójcze plan.11 imperialistów. Apet Biura Swiatowej Ra• 
dy Pokoju jest również naszym apelem, dlatego te.i nie 
powinno zp.braknąć nikogo, kto nie poparłby z calq 
moca żądania zniszczenia broni atomowe.i. 

Prezydent dal wyraz zado­
wolenia z powodu ratyfikacji 
układów pRryskich przez 
parlamenty Wioch 1 Francji. 

Przed kilkoma dniami doti.rła do nu w!adomość, łe w 
Widzewskich Zakładach Przemysłu Bawełnianego 1 Maja 
powstała nowa forma współzawodnictwa. Zapoczątkował ją 
mistrz Wiktor Leśniewski, rzucając hasło: „Każde wrzeclo· 
no produkuje". W zwh1zku z tym przeprowadziliśmy z ma.J• 
strem Le!ialewsklm rozmowę. statecznej uwagi na postoje---------------­

Setki podobnych wypowiedzi, które pada.Jl\ na zebra­
niach organlz:owaoych przez komitety Frontu Narodo­
wego, świadczą o głębokim zrozumieniu humanitarnej 
treści apelu wiedeńskiego. Wyraiajlł one ogromne u­
miłowanie pokoju przez wszystkich ludzi pracy. którzy 
codziennie czynem dokumentują poparcie dlól pokojo­
wej polityki Związku Radzieckiego i krajów demokra­
cJi ludowej. \Vyrażajlł one nienawiść wszystkich ludzi 
pracy do agresywnych poczynań podżegaczy wojennych. 
Dzięki powa.żnej aktywizacji komitetów Frontu Naro­

dowego praca polityczno - wyjaśniaj~ przed kampa­
nią składania. podpisów pod a.peiem Biura. Swia.towej 
Rady Pokoju obejmuje coraz szersze kręgi społeczeń­
stw&. Od pełnego I wszechstrounero zakresu pracy 
przygotowawczej uzależnione SI\ w poważnej mierze 
wyniki tej doniosłej kampanii. Dlatego też obecnie ak­
cja polltyl'zno - wy jaśnlająca. powinna. przybrać na sile. 
W pełnym zrozumieniu doniosłości pracy przygotowaw­
czej komitety Frontu Narodowego powinny zatroszczyć 
się nie tylko o skierowanie do niej nlljlepszych aktywi­
stów, ale przede wszystkim· o treść pracy a.gita.torów. o 
dotarcie z uchwałami Biura Swiatowej Rady Pokoju do 
wszystkich mieszkańców Łodri. Aby zapewnić należyte 
przygotowanie i przeproWl\dzenle akcji zbierania podpl-
16w, tra.ktowan& musi być ona jako 11odstawowe zadanie 
polityczne wszystkich organizacji I instancji partyjnych. 

St, jeszcze wśród nas I tacy, którzy majlł wątpliwości 
co do znaczenia. i skuteczności kampanii zbierania pod­
pisów. Najpilniejszym zatem zada.niem agitatorów jest 
przełamanie tych wątpliwości, udzielenie pomocy w zro­
zumieniu coraz większej I coraz bardziej decydujące) 
roli na.rodów w kształtowaniu wydarzeń na. arenie 
międzynarodowej, udzielenie pomocy tym wszystkim, 
którzy s!Lmi nie potrafili sobie tego uświadomić. Głębo­
ka treść I wszechstronny za.kres naszej agitacji, cierpli­
we wyjaśnianie wątpliwych zagadnień, ukazywanie ol­
brzymich osiągnięć światowego obozu pokoju, wskazy. 
wanie na potworne następstwa wojny atomowej - po­
zwolą zrozumieć całemu społeczeństwu konieczność 
os ob is tego i akty w n ego udziału w wielkiej 
kampanii o zakaz broni atomowej, o zniszczenie jej za­
pasów i natychmiastowe wstnymanie Je.I produkcji. 

Nowy ambasador PRL 
przy był do USA 

30 marca przybył do Nowe­
go Jorku na pokładzie statku 
„Queen Mary" ambasador Pol­
skiej Rzeczypospoiltej Ludo­
wej w Sł.anach Zjednoczonych 
Romuald Spasowskl. Ambasa­
dora Spasowskiego powit.ali w 
porcie nowojorskim: przed­
stawiciel Departamentu St.llnu 
USA, pierwszy sekretarz am­
basady polskiej w Waszynl!lo­
nie Emil Blay Bleifer i char­
ge d·affaires stale.i delegacji 
PRL przy ONZ Eugeniusz Ku­
l.aga. 

Angielscy dokerzy 
w1grall stralk 

De>kerzy Liverpoolu, Bir­
kendead i Manchesteru, któ­
rzy i;trajkowali od 28 marca, 
przys.tąpili do pracy. Przed-
siębiorcy zobuwiątal i się 
wciągnąć na listę praco-
wników wszystkich człon-
ków nie uznawanego ~rzf'z 
nich dotychczas zwh12ku za­
wodowego de>kerów, którPgo 
kierownictwo w tym celu po­
djęło strajk, 

• 

- Tu coś „nie gra", zaraz sprawdzimy„. 

śniewski z niezw11klą staraimościq bada 

~tle\ l:nlUZJ1nJl1 

- mistrz Le· 
poszczegótne 

wrzecion. Ostatnio zaś zaob­
serwowałem, że są prządki, u 
których przeważnie kilka czy 
nawet kilkanaście wrzecion 
stoi. Ale od obserwacji do 
działania przejść nie tak ła­
two - potrzeba zawsze jakie· 
goś bodźca. 

- Co bylo tym bodtcem? 
- Przeszedłem z przędzalni 

firednioprzędnej do cienko­
przędnej i otrzymałem zespół 
maszyn, na których z reguty 
nie wykonywano planów. Po­
przedni majster, Stanisław 

Wiśniewski, twierdził, że nie 
ma na to rady, bo park ma­
szynowy jest stary, mocno 
zniszczony. Zacząłem więc od 
przeglądu maszyn. Stwierdzi­
łem, że rzeczywiście maszyny 
są w złym stanie, ale nie z 
powodu starości, tylko z powo­
du braku troski o nie ze stro­
ny majstra. Rozmawiając z 
prządkami, zorientowałem 1!ę, 
że są one zniechęcone, bo nie 
mogą podołać robocie. Prawie 
w każde.i maszynie były wrz.e­
ciona nieczynne - a nieraz 
wprost powyrywane. Poszed· 
Iem więc do kierownika od­
działu, tow. Kolasy, i powie­
ćziałem: - dajcie ml części 
zamienne, żebym mógł wrze­
ciona uzupełnić, a produkcja 
będzie na „sto dwa". 

- Zająłem się doprowa­
dzeniem obrączniaków do po­
rządku. Równocześnie zaczą­
tem tłumaczyć prządkom, że 

łeżeli pewna ilość wrzecion 

stoi, to cierpi na tym wydal· 
ność maszyn. Prządki mniej 
zarabiają, traci na tym zakład, 
traci państwo. 

- Czyżbli przqdk! o tym nie 
wiedziały? 

- Wiedziały, ale opuszczały 
ręce wobec faktu, że trudn<> 
Im było dać sobie radę z za­
niedbanymi maszynami. 

- A wtęc brak byto opiek! 
ł nad maszynami i nad Ludźmi? 

- Właśnie. I dlatego kiedy 
zacząłem pytać ludzi o bolącz­
ki, uczyć dobrej pracy-prząd­
ki zaczęły przysłuchiwać się 
pilnie. 

- M6witlfrle o postojach 
wrzecion jako o nie wykorzlJ• 
stan11ch rezerwach? 

- Tak. Tłumaczyłem co to 
za strata dla fabryki postój IO 
wrzecion, o Ile podraża koszty 
produkcji, Przy tym wskazy­
wałem, że wcale nie trudno u­
trzymać wszystkie wrzeciona 
w ruchu. 

- Ale na postoje ma wplyw 
również praca obciąuaczek? 

- Oczywiście. Obciągaczkl 
nie umiały początkowo zorga­
nizować sobie pracy i z tego 
powodu stało po kilka ma-
5zyn na ra;r;. Uczyłem więc ob• 
ciągaczki, jak wYkonywać 
czynności, aby koleino doko­
nywać obciągania. Wskaz.alem 
Im na korzyści płynące z ta­
kiego postępowania. 

- Czy długo trzeba bylo 
czekać na pierwsze efekt11 ta• 
/ciej pracy?,.. 

- Już w pierwszym mlestą„ 
cu, to znaczy w lutym, wyko· 
naliśmy plan w kg - numerach 
z nadwyżką 1 proc. Teraz zaś 
osiągamy nie mniej jak 105 
proc. wykonania planu dzien­
nego. 

-Czy wszystkie prządki wy­
konują bazy? 

- Już teraz wszystkie. I anl 
jedno wrzeciono nie stoi nie„ 
potrzebnie. Takie prządki jak: 
Czesława Pietrzak, Olek.siako· 
wa czy Janina Szulc, które 
poprzednio wcale nie zwracały 
uwagi na nieczynne wrzecio· 
na - teraz mówią, że to wstyd 
mieć „martwe" wrzeciona w 
maszynie. 

- Czy wasz apel podjęli tn. 
ni majstrowie? 

- Tak. Podpisali apel I sta• 
rają się osiągnąć dobre wyni„ 
kl. Widzicie, to jest tak, że 
ludzie łatwiej pojmują war„ 
tość i znaczenie swojej pracy, 
a także wagę swoich blędów, 
kiedy się przekonają o tym 
czarno na białym, na doświad­
czeniach innych. Pny tym 
ambicja też wchodzi w grę. 
Moje hasło „Każde wrzeciono 
produkuje" nie jest żadną 

nowością. Ale poruszyło ambi­
cję ludzi i pomogło rozumieć 
sprawy ogólniejsze, a więc i 
konieczność walki o produkcją 
w:ydajniejszą I tańszą. 

- Sądzimy, że Wasze do• 
§wiadczenia przydadzą się tet 
innym zakładom. Dziękujem11, 
towarzyszu Le~niewski. · 

• 
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NEHRIJ: 
Dziś w ZSRR Francuska klasa robotnicza 

będzie walczyła wspólnie 
Narody i Afr~ki Azji 

rozpoczyna się kampanio spotka.ją · si~ w 

zbierania podpisó~ 

E!!.g_ apelem wiedeńskim 

• • • 
z luden1 .łllqeru 

przeciw wszelkim dyskryminacjom przepojone pra~n1en1em 
utrwalenia pof{o_ju nad 

Debata w Zgromadzeniu Narodow„m 
proleklem u~tawy o llłlanłe wyjątkowym w Algerze 

Dnia 1 kwietnia w Związku Radzieckim rozpoczyna sl11 
kampania zblen.nta podpłllów pod a.peiem SwiatoweJ R&dy 
Pokoju, weywającl'Dl do walki o zakaz broni atomowej. 

PodCAS debaty w parlamencie hinduskim nad bud:l:etem Mlnlllterstwa Spraw Za­
granicznych prumawlał premier I minister Spraw Zasn.niu.nych Indii - Nehru. 

Dni• 30 marca br. rozpoczęła id~ w Zgromadzeniu NarodowYm deba.ta nad ~OW)'Jll 
projektem usta.wy w sprawie „sto.nu wyj"tkowe1ro w A11erze". · 

List , 

z Londynu 
Szanoum.11 Redaktorze/ 

Spieszę powiadomić Wa­
szych Czytelników, u płk. 
Tomaszewski odbudował 
„na.dwerężon11 m1ŃI' · p!ersi 
nasz11ch" - ;ak to okre.śJll 
w swym historycrnym ro~­
ka.rie do wojska emigrac1/j­
nego, stacjonujqcego w i•· 
dnym z pokojów sied:?"ib11 
„prezydenta" Zaleskiegu 
prz11 · Eaton Place 43. 
Szczegółów tej znakomi­

tej operacji, którą poprze· 
dz!!a reorganizacja policił 
podać - ze względu na 
poufno§ć przedsięwzi~cia 
- nie mogę. Dow!ed.zia­
lem się jednak, ie zakoń­
czenie odbudowy „muru 
piersi naszych" zostało 
zsunchronizowame z rado­
sną zapowiedzią awansów 
wojskowych. Sprawa a­
wansów trochę się prze­
wlekła, wnioski bowiem 
muszą być uzgodnione z 
Bonn i Waszyngtonem, co 
ze względu - powiedzmy 
- na odległoU 1pruw1n 
nieco klopotu. 

w kolach mmtarnych, 
otaczających „prez11denta", 
mówi sle obecnie o zbltża­
;ąc11ch się manewrach 1vi~­
senn11ch, Mają, wziqć w 
nich udział wszystkie sily 
zbrome i w t11m ce!u 1'oz­
waża się problem zare­
zerwowania co na;mnie; 
trzech Ławek w !ond11ń­
skim H11de Parku 

Jak podaje Rad:nieck.i Komi­
tet Obrony Pokoju, we wszyst­
kich mJ,a&tach ii rejonach ZSRR 
powstały komisje, które współ­
dzilał.ać będą w akcjd zb.ieran.l.a 
podpisów. W sklad komlsj1i 
wcilodzą przedstawi.ciele illl­
stam:j1i radtieokich i partyj­
nych oraz organizacji sipolecz­
nych. 

„Konferencja genewska przepojone jedynie pragnie-
powiedzii.al Nehru - wakaM- niem utrwaleni.a pokoju i zna­
ła właściwą drogę do rozwią- lezienia dróg do postępu. Ne­
zywania problemów między- hru podkreślił, że n.airody a­
narodowych, jednakże w o- zja.tyclde były dotychczas !­
kresie późniejszym sytuacja gnorowane przez „pewne mo­
pogorszyła slę. Jako jedną z ćar&bwa". „Podejmowano w 
przyczyn wzrostu napięcia sprawach AzH de(!yzje, przy 
premier wymielliił zawarnie czym Azja n.ie miała nic do 
paktu SEATO. „Nie mam ża- powiedzenia. Dziś sytuacja się 
dnych wątpłi'W-Ości - powie- z.m.óen.i.ta" - powiedział Ne­
d.ział Nehru - że ukliad za- hru. 
warty w Manili oraz konfe­
rencja SEATO w Bangkoku 
a.bsolutnie nie przyczyniły się 
do umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Azjd południo­
wo - wschodlil.iej". 

W ciągu o&tatnich dn1 w 
wielu mia.stach odbyty się ze­
brania, poświęcone rozpoczy­
nającej się kampanii zbierania 
podpisów pod apelem wiedeń­
skim. Na zebranie.eh tych lu- Na.sitępnie premier Nehru 
cizie radzleocy zciecy>dowan.ie / om~w1l znac:zem:e ko~ferencji 
potęp!all przygotOwanJ.a do kr~Jó":' azjatyckich i aJ.ry­
\rojny atomowej i manilesto- kansk:ch w Bandungu. „Są­
wa.Ii Sl\Ve pop.arieli! dla ipokojo- ~zę - ośwJ.a?-czyl mótvca .­
wej pollitylti zagranicznej rzą- ze ko:iferencJa ta będ'.IJ!e rnia­
du ZSRR. la h~~ryczne znaczenie„. 

Fakt, 12 przedstawiciele 1.400 
milionów ludzi spotkają się 
w Bandungu - mówi sam za 
sieł>le". Premier zazn.aeżył, re 
konferencja nie jest wymie­
rzona ani przeciwko Europie, 
ani też przec:lwko Ameryce, 
i że n.a.rody Az}i i Afryki 
spotkają się w Bandungu 

Nawiąrujl\c d\l 6ytu.acji w 
strefie Taiwanu, Nehru o­
świad>ceyt, że sto.sune'k Indii 
oo problemu Taiwanu wypły­
wa z faktu uzm.ania przez In­
die rządiu Chińsk iej Repwhliftd 
Ludowej. Nehru stwieroz.ił 
lównocześnie, że „wyspy Mat­
w i Quemoy powinny powró­
cić do macierzy, a.lroowiem 
rozwiąumie takie podY'ktowa­
ne je.st logiką i &łu&znością". 
Następnie premier przeswd1 

do omówienia sytuacji na 
Środkowym Wschodzie stw:ler­
dza0jąc, że zawar cie paktów 
militarnych w tej strefie po­
gorszy.ło sybuację. Zami.al!it ll.8.­

pewn:ć pokój i bez,pieczeń­
stwo, pakty te s,powodowały 
rozb:cie Egi arabslkiej i wy­
wołały zaostrzeni e się stosun­
ków między krajami arab.ski­

Praaa rad-z.'.ecka publikuje 
oodzienrue set.ki wypowiedzi 
czytelników, którzy z głębo­
kim gniewem piętnują knowa­
nla agresorów. M. il!l. dz.ienn.ik 
„Moskowskaja Prawd.a" za­
mie&WT.a liSJt eztłonka Akade­
mii W. KotjeLnikowa. 

--------------------~ mi. Nehru z.azmacz;Ył, że na 
S)'lrię wywierany jest tnaci&k 
w celiu zmuszenia jej do u -
dz.iału w pakcie iracko-tu.rec­
kim, wyraził jednak nadzie­
ję, że l"z.ą.d syryjski nie uleg-

W W1etnamiP południowym . 
Rozłam wśród przywńdców 

sekt religijnych 
Według ostatnich doniesień z Sajgonu, zwolennikom N1ro 

Dinh Diema i stojącemu za ich plecami przedstawicielowi 
USA, gen. Oolllnsowi, udało Się spowodować rozłam wśród 
przywódców sekt religijnych. 

Komentując ostatnie wyda­
rzenLa w Wietnamie połudn io­
wym, d·zienntik „Monde" 
stwieroza.: „Nie ulega wątpll­
w.ości, że poparc ie ud2ielane 
premierowi Ngo Dinh Dierno­
\~i przez Stany Zjednoczone 
wpłynt;o na decyzję kaodai­
stów". 

• * • 

nie ternu nac!Blkowi. \ 
Przechodząc do sytuacji w 

Europie, Nehru wspomniał:, że 
wielokrotnie u.sJowano do­
prowa&ić do ko·nierenqi 
wiei\kich mocarstw, jednakże 
wc;ąż powstawały nieprzewl­
dz1.ane trud•ności. Z·:ianiem 
premiera Indii, jedną z przy­
czyn niedojścia do 5ilrutku ta­
k;ej ko,n.fenmcjl było dążenie 
pewnych mocarstw do ro:mn.a­
wian:.a „z pozycji siły". 

Premier Indii potępił meto­
dy stosowane przez państwa 
kólon.;;Hne w ich posiadłoś­
ciach zamors k:ch. Wymienił 
on m. in. unię poludmfowo­
afrykańaką ! poUyikę dyslkry­
mlnacj\ rasowej uprawi.a.-ią 

przez rząd tego kraju. 

W rę.-zenie Stalinowskiej 
Nagrody Poko,ju 

profesorowi Pri}ono ------· 
MOSKWA, 31. 3. 

Agencja TASS donosi z Dżakarty: 
29 marca odbyła eię w Dżakarcie uroczyeto§ć wręczenia 

Mi~ynarodowej Stalin<JWsJdetj Nagrody „Za ubrwalame 
pokoju między narodami" znanemu indonez.yjskiemu bo­
jownikowi o pokój, dziekanowi wydziału 1iteratury uniwer­
sytetu pańs.tiwowego, P)."Of. Prijono. 

Wręazaiją.c nagrodę, przedstawiciel k0tmlt.etu Mlęodeynaro­
doowych Sitalinowsk.ich Nagród .,Za ulrWa.l.lmie pokoju mię­
dzy narodami" N. Tichonow przekazał profesorawi Prijono 
serdecz.ne pozdrowienia I ży<:z.enia narodu radzieckiego. 
Następnie przemawiał prof. Prijono. 
Na uroczystości obocni byli m, .in.: ambasador ZSRR w 

Republiice Indooezyjskiej D. A. Zukow, ambasador Chiń­
!e>klej Republiki Ludowej Huang Czen oraz prz.edstawiciele 
dyplomatyczni innych państw. 

W związku z tą debatl\ 
dziennik „Humanite" p-.sze: 
„Ustawa ta przypomina dekrec­
ty wydawane przez rząd Vi­
chy, które obtJwiązywały pod­
cz.as okupacji hitlerowskiej". 
Obecna debata ro5'tala zorga­
niwwana w ten spooób, :l:e czas 
przemacwny na wypowiedzi 
pos7.CZególnyoh mówców jest 
ograniczony. Komunistycznej 
grupie pairlamentarnej, :DWal­
czającej reakcyjny projekt rzą­
dowy, przym.ano 49 mlnut cza­
su. 

Stanowisko Francuskiej 
Partii Komunistycznej wobec 
projektu ustawy sprecywwał 

depurowany Raymond Guyot. 
Stwierdził on, że :francuska 
klasa robotnicza bę<hie w al­
czyla wspólnie z ludem Alge­
ru przeciw wszelkim dyskry­
mi.n.acjom. 

Francuska Powszechna Kon­
federacja Pracy (CGT) oglosJa 

odezwę, w której potępiła rzą­
dowy projekt ustawy w spra.­
wi~ stanu wyjątkowego w Al­
aene. Odezwa stwierliza1 ze 
proponowana przez rząd u.."1t.a,. 

wa doprowadził.aby do &tłu­
mieni.a w Algerze wolnokl 
słowa, zebrań, manlfestacj-i, do 
og1'2.niczenLa swobOOy poru­
llza!l1la się oraz pozbawiłaby 
ludność wszelkiej obrony przed 
re.PresjamL 

WYBORY SAMOllZĄDOWI 
W WIEU<IEJ BltVTANll 

w dniu 31 ........ ·-·,ty "'• w 
A"!llll I Walii WJb"'J' do rod sam.,. 
nqd..,.ych ~2 lvabolor. Wybory u b•· 
dq towot, do pnyuł•J •roc1,. Wybra• 
na będi:ie m. in. tacła samorzqckwa 
o~ręgu londyńskiego, \\tlqca 162 crlon­
k6w, w któo-J wl.U1oit majq obec• 
nie loboun,łcl. 

Prasa boytyjtka podlcrełkl, łe oi.e„ 
IHI wyl>t>rf ,..,,o„qdowe b.,iq alafto­
wił' -alnq prob~ Iii labouFl)'St6w 
I koncetWatyst6w pned wyborami do 
hby Gmin, lclóre, joło wiadomo, odb„ 
dq 11~ 1a kilka miesi-er. 

STRAJK łO TYSl\łCV HAUCZVCIB.I 
WE Wt.OSZECłł 

Dnt.. ł1 marca roipoc1ql sl4 ,.. 
Wł05"ech dwudniowy sttajl< 60 ty•i•cr 
nauurclall łlkól śtednich. Domagają •i• oni poprctwy waJUnków brfu. 

W pł•rwszym dniu strajku bylo zam• 
kt>l•lyth calkowlcle około 6 tys. ułról, 
do których ucięs1c:a kilko mllionów 
uc:zniów, 

LIBAFISKA MISJA WOJSKOWA 
W lURCJ\ 

Dnia 29 marca pnrbrfa do Anliorr 
libańska młsja wojskowo, lrthra pozfł­
stonie w stołicr Turcji do 4 kwietnir:a. 
Natychmla•I po pr!Jbyclu alonlcowt• 
misji 1ostali pnyjęd pn:•i: minls.tr• 
Oi>rony orox pn:e1 Siefa sztabu gene­
ralnego. 

WZRASTA LICZBA tOtNIERZY USA 
W KANADZIE 

W t>ajbllinym cta•le pnfbędlie do 
Kanady now1 kontyngent cmeryłrań· 
Bi<h tlł 1brojn,ch. Obecnie 1najdu)e 
slę .,, Kanad.Jłe 15 tysięcy łotnieny l 
ofice-rów ameryicar\slcich, Nowe Óddlia• 
t, arne'11oantkle, które pn,będq w noj­
bllłnrch dniach, obsługlwaf majq ba· 
1r wojłkowe na pOłnocy Konodr. 

KATASTROFALNY STAN 
FINANSOW CHILE 

Wiadomo§ci o pla'llowa­
nym rozpoczęciu produlec1t 
bomb11 wodorowe; w ła­
zience „prez11denta" nie µo­
tlD'ierd.za.ją się. Tutej1zt 
„Dziennik Pot.!ki" i „Dzien­
nik Zolnierza" sklowne są 
racz2j prz11puszczać, ze 
wybór padnie na bogat<> 
zaopatrzoną piwniczk~ 

wspomnianego już domu 
nr 43. 

W ozwa!'l.ek rano podpL-sa­
ne zostało w Sajgonie pormu­
mienie, na mocy którego przy­
wódca rcligiJ1I1.yKao-Dal Pham 
Cong Tao podporządkowal 
się premierowi Ngo Dinh Die­
mowl i oddal do jego dyspo­
zycjd swe wojska w sile e>ko­
ło 25 tys. ludzi. Odd7liaty te 
z.ostaną w<lielone do wojstk 
rządowych albo też zdemobi­
lir.o~e. Pozostałe dwie se­
kty Hoa-Hao i Binh­
'Xuyen zapowiedziały, że de­
cyzja kaodaistów ni~ wpłynie 
n.a zmianę ich stanowlska. 
Jak wynika z doniesień z Saj­
g.onu, czterej ministrowi.e 
rz.ądu Diema, reprezentujący 
sekt!l K:io-Dal, podali s!ę do 
dym Jl, aby - Jak o wlad­
czyli - „ułatwić premierowi 
zadanie zrekonstruowani.a 
rządu". 

Pisząc o sytuacji, jaka po­
wstała w Wietnamie połud­
niowym, kol'e$1pondent agen­
cj'i United Press stwierdza: 

Oświadczenie Edena 
Manewry wojsk NAT O 
w N1emnech zachodnich 

lalt donosi „..,.., cł>lll!sl<o, mlnlslw 
Flnant6w Chile oiw!Dde1Jf w „ .... ;., 
łe w zwłcratu 1• wrmogajqcą •i• ;,.,.. 
lloc}ą, kraJ-1 pro.ii _.,tn, dełic,t 
bucłletowy. Takiego deficytu - Powle• 
d1lał młnist•r - krd) nou nie pn•Żr• 
wot ieuae .,, awrch ddejach. 

Oólio!zqc o tej bombt•.„ 
; 1· ·hu 

pozostttję 

JAN OSE'T' 

Shinobu Hizume 
opowiada:~ 

O wego dnia mąz mój udał się do pracy, do 'biura. 
" Dzieci poszły do szkoły, Chclalam na werandzie 

przesuszyć porcję bobu otrzymanego na kartki. Nagle_ 

„Ngo Dinb Diem wygrał 
pierwszą rundę. Oddi:iały 
B!nh-Xuyen pozrutaly jednak 
nietknięte i , '.rnujl\ UIT\QC• 

ni.on st.anowi ,a n.a p ed­
mieśdach Sajgonu". 

Dziennik „New York He­
rald Tl'ibune" oświ.ad<:M: „Na 
nieszczęście, kłopoty premie­
ra Ng<> Dinh Dlema nie ogra­
niczają się do zatargu z sekta­
·mt„. LojaJność ezęśct jego a•r­
mlil stoi pod znakiem za.pyta­
nll!i. Cesarz Bao Da.! zajmuje 
co najmniej niejasne stano­
wiskn. FrancUZl nie aą dobrze 
u.spooobienJ. wobec popiera­
nego przez Amerykanów pre­
mim-a. Wietnamscy nacjonali­
ści ustosunkowali się wrogo 
wobec Ngo Dlnh Diem.a z 
tych samych powodów". 

o przystąpieniu Anglii 
do paktu turecho­

łra I 90 
Jak jut donosiliśmy, brytyj&kl minister Spraw Zall'l'anlcz­

nych Eden oświadczył w Izbie Gmin, te Anglia przystl\Pi do 
paktu mllłtarnego turecko - irackieg-0. W zwiitzku. s tym 
Anglia podpisze specjalne porozumienie z Irakiem w 1pra­
wle „wzajemnej współpracy". Odnośne dokumenty podpisa­
ne zostaną 5 kwietnia br. 

Równocześnie z zawarciem 
porozumienia angielsko-Irac­
kiego - powiedział Eden -
anulowany zn~tanie układ an­
gielsko-iracki 1. 1930 roku. 

Jak wiadomo, naród Iracki 
kategorycznie domagał się 
zerwania tego układu. Jed­
nakże z o~wtadczenia Edena 
wynika, że nowe porozumie­
nie zastąpi ten własnie 

NA ZDJĘCIU: fragment ćwiczeń formacji przeciwlotni­
czych wojsk francuskich, stacjonujących w Kob !encji. 

„ 
ki Nar, d • 

J po 
domaga się nawiązania 

stosunków dyplomatycznych 
i: Chinami i ZSRR 

PEKIN, 31. 3. 
Jak donosi agencja japońska K:rodo Tausln, SO marca br. 

w Tokio odbył się masowy wiec, w którym wzięło udział 
około B tysięcy osób. Na wleo przybyli deputowani do par­
lamentu japo1łskiego, dziale.cze związków zawodowych i 
przedatawiciełe iwiata nauki. 

L! SYN MAN MARZY 
O. . BRONI AlOMOWEJ 

Wodlug do,,i.11e~ agencji United 
PrNS, Usynmonowskl mtnl1ter Obłonf 
Son Won Ir podc1oa niedawnego pet­
bytu w S•ulu u ameryllal\sklego inlnilh• 
lądowych SU Zbro}nrch SteveMO pro­
•" go o... pny•tonfe broni atomowej 
dla merlonetlt-•J armil li•rnmanow. 
„lej, 

* :V. * 
lok podaje • S.u\u Agencja Reut. 

ra, parłam.nł południowo - ll:c>reoń1kl 
pottonowłl 1Wteclt •i• do ONZ ora1 
do 16 kra}6w, które brał, uddal w 
wojnie koreań:sldej, 1 łqdonłem „uina• 
nia układu roxejmO'#esao w Korei z• 
nieważny". 

IUNl WIĘ%NIOW 

b!ysnęlo coś potwornie. Moje wlosy I ubranie -, stanęly"' _____ '"'"'"'"_'" ____________ ,,.,„, .. 

układ. Nowe porozumienie 
bowiem zapewma Anglii ko­
rzystanie z baz lotruczych w 
Iraku oraz inne przywileje, z 
jakich korzystała Anglia na 
podstawie układu z 1930 roku. 
Nowe porozumienie angiel­
sko-irackie - powiedział Eden 
- przewiduje „ścisłą i długo­
trwałą współpracę między 
silami zbroj nymi obu kra­
jów" oraz wspólne planowa­
nie w dziedzinie wojskowej. Jednomyślna 

Uczestnicy wiecu domagali 
się j.ak naj.szy,Pszego przywró­
ceni.a stosunków dyplomatycz­
nych z Chinami r Związkiem 
Radtzieokim oraz rozwoju 
wspól!pracy gospodarczej i kul­
turalnej międey Japonią a kra­
jami demokratycznymi. 

W mieście Lincoln (USA), rakoolayl •I• bunt grupr więfolów, który trwal 15 
godtln. W\ęfolo„\e 1oboryłiadowa\I 
114' w jednym i: powllonów tc:rłllodu kCJr• 
nego. Domagali 114" oni poprawy wy­
iywienia oraz opiekł l•korskłeJ I 1wol­
n\enla 1 pracy kilku okrutnych '"ain~ 
ków. Klerownlll wl,1lenla ni. 1god1lt 
''' na łqdanla wl~nlów. Oo kapituł~ 
c]I smutłl kh gt6d, 

w ognm. 
Skoczyłam z powrotem do mieszkania. W tym samym 

momencie straszliwy podmuch wysadził drzwi i okna 
w calym domu. 

Dom naS11: ~ł direwinlmy, ale nie z.apalil się. Nie mogłam 

Hizume, dr S1.1.gikuYamamoto i Ki,kue 
na lotnisku wnd11ńskim. 

zrozuml.eć, dlaciego zapallly się moje włosy i moje ubrąnie. 
Przeciez mieszkallśmy o dwa kilometry od miejsca wybu­
chu bomby atomowej". 

Shinohu Hizume opowiada spokojnie. A wlęc gaslta ręką 
palące się włosy I suknię. Potem wzięto ją do szpitala, po­
łożonego za miastem. 

„Nigdy nie zapomnę tego strasznego dnia - mówi dalej 
Shlnobu Hizume - tych scen piekielnych na ulicach. Lu­
dJ.ie uciekali z centrum miasta Jak opętani. Skóra była na 
nich w strzępach. Niektóre twarze spuchły potwornie. Gło­
wy tych ludzi były potężne jak banie. Widziałam ludzi, 
trzymających w rękach własne wnętrzności, które wypły­
nęły z nich podczas wybuchu, Dokoła słychać było jęki 
i prośby o wodę", 

• „ • 14 -letnia córka Hizume pracowała ochotniczo w pew-
nym biurze. Nic jej się nie stało podczas wybuchu. 

Jednakże tak się nam tylko zdawało. Dopiero po sześciu 
latach wystąplly objawy śmiertelnego zatrucia. Panna Hlzu­
me pewnego dnia w roku 19150 zapragnęła udać 1lę do ką­
pieli. , Poczuła straszliwy ból w ramionach. 
Sześć dni ratowali ją lekarze. Karmiono ją poprzez otwór 

nosowy. Było jl\lŻ jedruik za pófulo. „Choroba atomOtWa" 
jak ją nazywaJą w HU"C>SrZimie - dala mać o sobie. • „ 

* Shinobu Hlmme, 52-letnla mieszkanka Hiroszimy przy-
była do Londynu wraz z dWiema Innym! Japonkami. 

KLkue Ihara - je&t nauczycielką. Dr Suglko Yamamoto 
Jest lekarzem, specjalistlł od „choroby atomowej". Te trzy 
kobiety, które przeżyły wybuchy bomb atomowych w Hi­
roszimie i Nagasaki - opowiadają obecnie kobietom an­
gielskim o potwornej zbrodni, dokonanej przez Ameryka­
nów .na ludności dwóch wielkich miast japońskich. 

Kobiety angielskie witają serdecznie swe siostry z Naga­
saki i Hiroszimy. Hizume, Ihara i Yamamoto w ciągu 
całego kwietnia będą odwiedzały m iasta angielskie. Będą 
opowiadały tysiącom kobiet angielskich o swych straszli­
wych przeżyciach, o śmierci swych najbll:ilszy'ch. 

* :V. * 
W strząsający przebieg miał() wielkie zebranie publiczne, 

zorganizowane wśród ruin domów zbombardowanych 
przez hitlerowców, w pobliżu zniszczonej katedry w Co­
vc.ntry. 

Kikue Ihara, nauczycielka z Nagasaki, mówiła o zburze­
niu jej rodzinnego miasta przez atomowców amerykańskich. 
„Uratowaliśmy stę wówczas jedynie dlatego, że na~za szko­
ła ukryta była za wyniosłym pagórkiem. Własnymi oczyma 
patrzyliśmy na śmierć naszego miasta. Na śmierć t}"Jięcy 
naszych wspóŁbraci. Sio.>try, nie pozwólmy, abY bomby ato;­
mowe spadały na miasta, na niewinne kobiety i dzieci. 
Niech jd'! nigdy więcej nie powtórzy się zbrodnia dokonana 
na Hiroeozimle I Na·gasakil 

Setki tysięcy kobiet anl!ielskich - na spotkaniach .z Ja­
ponkami - Hizume, Ihara 1 YamAmoto - przystęgaJą 
wz.magać Ftły w obronie pokoju, aby wymóc na swo 'm rzą­
dzie zakaz broni masowej zagłady, 

J, O, 

Eden oświadczył również, 
że przystąpienie Anglii do 
paktu turecko-irackiego przy­
czyni się do założenia funda­
mentu „obrony Srodkowego 
Wschodu", tzn. przyczyni się 
do stworzenia agresywnego 
bloku krajów Srodkowego 
Wschodu. 

* * • 
\beani\ brytyJM.19110 Mlnlslel$lwo 

Spmw Zog._to:m,ch komentują: de· 
•fil• A111Jlłl pnptqplen\o do paictu tu· 
19dto • Wack'-go ffw\adcr", li nr• 
Joot w"duaone, łe Stany Zjednoczo· 
,,. r6wnleł pn}'llqplq wkr6tce do te­
go paktu. 

rezolucja 
Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK, 31. 3. 
Rada Bezpieczeństwa ONZ 

uch waliła jednomyślnie rezo­
lucję wzywającą państwo I­
zrael i Egipt do ścisłej wspól­
pracy z szefem grupy obser­
watorów ONZ w Palestynie 
w celu znalezienia sposobu 
iła.godzenia napięcia na gra­
nicy izraelsko - egipskiej. 

. . 
memrnccy Politycy zachodnio 

przemawiać będą n~:~~~~~g~h 
w Górnej· Austrii 

WIEDE~, 81. 8. 
Ddennik „Oesterrelchlscbe Volksstłmme" dowiaduje się, 

te w kampanii przedwyborczej do parlamentu knjowego 

Sl6dmy dzleA 
STRA..11'1J 

pracowników drukarń 
1ond, 11\sklc:h 

Siódmy dzień trwa strajk 
elektryków i mechaników 
drukarń londyńStkich• Hoz­
mowy strajkujących z właś­
cicielami dIUka rń nie dały 
rezultatów, mimo interwencji 
Ministerstwa Pracy. 

J.ak donosi Agencja Reuie­
ra, w środę p0d przewodni­
ctwem Churchilla odbyło slę 
nadzwyczajne ·posiedzenie rzą­
du poświęcone sytuacji, jaka 
powstała wskutek straiku. 

Górnej Austrii, znajdującej 

się pod okupacją mocarstw 
.zachodnich, przemawiać będą 
v.icekanclerz boński Bluecher 
i przewodniczący wolnej par­
tii demokratycznej (FDP) 
Dehler. Wezmą oni udzi ał w 
wiecach przedwyborczych or­
ganizowanych przez neofaszy­
stowską or11anizację „Zwią­
zek Niezależnych". 

Oesterreichische Vol ks-
stimme" stwierdza, że wystą­

pienia Bluechera i Dehlera 
stanowić będą wyzwanie rzu­
cone narodowi austriackiemu. 
Poli tycy bońscy mają agito­
wać na rzecz part ii, która wy­
powiada się za zniesieniem 
granic między Austrią a 

Dziennik! londyńskie w Niemcami, czyi! za nowym 

dalszym ciągu nie wychodzą. Anschlussem, 

Do zebranych przemówili 
znany japoński bojownik o 
pokój, laureat Międzyrutrodo­
wej struinowisk,iej N.a.grody Po­
koju, prof. Ilrno Ojama, który 
oświadczył:, źe normaliz.acja 
stosunków między Japonią a 
Chinami i Związkiem Radziec­
kim przyczyni się do umocnie­
ni.a pokoju n.a całym świecie. 

• * * 
W tych ®~eh w mieście 

Auckland (Nowa Zela.ndia) od­
był się wielki wi>ec, zwołany 
przez Towarzystwo Przyjairui 
Nowozelandzko-Chińskiej. U­
czestnicy wle<:U wezwali rząd 
do wznani.a Chti.ńskiej Republi~ 
ki LudowE>1 i nawiązania z n'ią 
stosunków dyplomatycznych. 
Uazestn.icy wiecu domagają się 
również przyznania ChRL na~ 
leżnego jej miejsca w ONZ. 

Jednocześnie S"Zereg organi­
zacji politycznych l społecz­

nych Nowej Zelandii podjęło 
uchwały potępiające agresyw­
ne dział.an.i.a USA w rejonie 
Taiwanu. 

Za kończenie 
„ 

rozm o w 
Scelby ,v U~A 
Dn la 30 ub. m. :z.aiioońazyty !li4' 

roomowy prowadwne pr:z.0!!% 
premiera WłOC.h Scelbę i mi· 
nistra Spraw Zagranic'l.nych 
Maortlno z członkami rządu R· 

merykań.sklego w Waszyngto­
nie. 
Według 'wiadomości za-

chodnich agencji prasowych,. 
Scelba miał w toku. rozmów 
poru9'Zyć SIPfawę amerykań­
skiej ,J>Omocy" finansowe! 
dla Włoch. Wiadomość tę po­
twierd-z: 1ł sam Scelba wobec 
dziennikaorzy w klubie pras.o­
wym w Wasizyngtonie, gdzie 
za.zina.czyi on, że „Włochom po.. 
brzebne są inwestycje kapita~ 
łu zagranicznego" i ze w tym 
celu pnz.eodstawl parlamentowi 
włoskiemu odpowiednie pro­
jelicty ustaw, które ułatwią t' 
in.wes>tycję. 

Rozbieżności 
amerykańsko-japońskie 

NOWY JORK, 31. 3. 
Korespondent dziennika „Christi.an Science Monitor" do­

nosi z Tokio, że przedstawiciele USA w Japonii są zanie­
pokojeni poważnymi ro7-bleżnościami, jakie powstaj~ m.ię~ 
dzy Japon ią a USA. 
Podstawową przy>ezyną tych rozbieżności stwierdza 

korespondent - jest to, że „prz.edstawiciele Japoni i odma­
wiają zgody na żądani.a WaSŁyngtonu", dotyczące polityld 
remili t aryzacj i oraz że Japonia przeżywa poważne trudno­
ści gospodarcze wskutek ,amerykańskiej „pomoc;)I_", 
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,,HALLA DYN A'' 
na scenie ZPB im. Stalina 

Nowy kombinat obuwniczy 

t ~\ ·~·-· ·~7"'"~~~~ ~:~;~''"?j 
Mimo trudnych 
warunków at­
mosfer11cznych 
szyb ko postę­
pują prace przy 
budowle wieL­
kiego kombina­
tu skórzanego 
w Nowym Tar­
gu. Kombinat 

; . 
Siadem felietonow 

Pierwszy etap 
konkursu CZPO 

zakończony 

ALINA: - O! Nie zbliżaj się 
do mnie z takim! OC'eyma„. 
Nie wiem„. Ja się ciebie 
boję. 

BALLADYNA: - I ja się 110-
ję„. Połóż się na ziemi... Po­
łóż! Ha! 
Balladyna podnosi nóż -

w tym momencie rozlegają się 
gwaltowne wybuchy śmiechu 
i okrzyk: - Nie, ja jej nie za­
biję z.a nic w święcie! 

Cóż to z.a przeróbka tekstu 
Slowackiego, zapytasz Czytel­
ntku. Od kiedy Balladyn.a co­
fa się przed morderstwem sio­
stry? To nie przeróbka. Je­
steśmy w tej chwili na próbie 
„Balladyny" w Domu Kultu­
ry ZPB im. Stialina. Scena za­
bójstwa Aliny jest niesłycha­
nie trudnił. i reżyser Elkano­
wa powtarza ją nieskończoną 
ilość razy dopóty, dopóki 
Marta Koelblen - Balladyna 
i Helena Kacpraska - Alina 
opanują swą niepohamowaną 
wesolość. - Dziewczęta, Mar­
to, uspokójcie się, proszę je­
&zcze raz tę scenę powtórzyć! 
Tym razem idzie lepiej . Po 
udanym monologu Balladyny 
na scenie pojawia się Skierka 
i Goplana. Goplana dobrze od­
twarza swą rolę, a przy tym 
ma wyjątkowo dobrane do ro­
li warunki zewnętrzne. Wyso­
ka, szczupła , jasnowłosa o mi­
łym głosie. Na to wsz:Ystko re­
żyser Elkanowa zwraca bacz­
ną uwagę przy podz.iale ról. 

Za1kolc11)• na• padom gry oktorOw. 
Prteciei to 1ą omotany, ludzie, ttóuy 
prtychodtq no próbę prosto od ma„ 
sryny, 1: waf'Sztatu ślusa..-skiego, 1. mg. 
gazynu. Nie ma.ją 10 sobq atudiów w 
sikole okto..-skiej, prai:łyki KMicz'1ei. 
ole mo]q to, co jest niesłychanie cen­
ne: 1apołl 

Zespół 
istnieje jut 27 lat 
Zespól dramatyczny w Domu 

Kultury ZPB im. Stalina 
istnieje jUZ bardzo dawno. 
Najstarszymi jego członkami 
są Kazimierz Kurowski i Sta· 
nislawa Sabela. Posłuchajmy 
ich wspomnień: 

- W roku 1928, gdy nas1e 1a­
klady naleialy je11c1• do Scheibl•· 
ra I Grohmona, robotnicy tej fabry\ł 
xołoirtl t•tl>Oł dramał:Jc1ny pod na· 
1wq „Scena Robotniczo" - mówi 
Kcnimlen Kurowski. W11tawia· 
Himy bardto róine Htulrl, porywaliśmy 

• si411 nawet na repertuar kłos1cznr 1 gra· 
jqc „Dtlady" M\ckiewlc10, 11Kordit1· 
no" Słowackłego 1 „Noc lis•opadewa" 
WJ1płons•lego. Prae:owaliśm'f 1al'ftł, ni• 
mlttiśmy toklch warunków Ja• d11i, 
gdy I rlłyser le•\ I pltany Dem Kul· 
tury, ie.no, .słtoje, łe1trwa le 1t1Qołów. 

Zaroi po wojnie w 19'5 roku posta· 
nawJJlśmy odrodt.il non t.ełp61. leral 
włałnie 27 tot miia, jak Sobelowo I ja 
gramr na sc•nfe. Wleci• - dodoie pO 
chwili - w domu to Ja jui tyl~o sr· 
piatn, cały wolny czas 1p~1om w 
jwłetlłcy, 

Kazimierz Kurowski gra w 
„Balladynie" rolę pustelnika z 
dużym zresztą powodzeniem. 
A Stanistawa Sabelowa jest 
bardzo dobra w ·roh wdowy -
matki Aliny i Balladyny. 

A reszta zes11otu? 
Kirkor - to m\ody elektro­

technik, korespondent „Sz.tan • 
daru Młodych" czym się 
bardzo chlubi. 

Balladyna - Marta KoeJblen 
nie pr~uie w ZPB im. Stali­
na. Ale od da·wna przychodzi 
do Dornu Kultury, śpiewa w 
tercecie, jest czynnym człon­
kiem zespołu. dramatycznego. 
W zakładach pracuje jej mąż 
- Witek, który też bierze ży­
wy udz.iał w życiu świetlico­
wym. Marta pracuje w Łódz­
k ich Zakładach Cewek Przę­
dzalniczych. 

Alina - Helenka Kacpraska 
pracuje w księgowości. Filon 
zaś Wlad€k Ka.rkowski, 
ślusarz, ma za sobą boga.tą )tl.ż 
przeszłość: sceni<:zną. - Cza­
sem nie pamiętam już - śmie­
je się Władek - jak się wła­
ściwie nazywam. Byłem i mu-

Radiotelefony 
dla putrzeb 
rybołówstwa 

morskiego 
W Zakładach Budowy 

Urządzeń Elektronowych 
w Warszawie rozpoczęto 
produkcję radiotelefonów. 
Są to skomplikowane apa­
raty, wyposażone w lampy 
elektronowe, pozwalające 
na utrzymywanie łączności 
telefonicznej za pośred­
nictwem fal radiowych. Ra­
diotelefony służą jedno­
stkom rybackim, znaj dują­
cym s ię na .morzu, do u­
trzymywania łączmości mię­
dzy sobą, bądź też z bazą 
położoną na lądzie. 

Ap.ara ty te oddają ry­
bakom nieocenione usługi . 
Przy ich pomocy mogą s:ę 
oni informować nawza iem 
o obf:tości ryb na łow i ­
skach, odbierać z lądu ak­
tua lne komunika ty o po­
godzie czy o zbliżającym 
się sztormie. Apara ty te 
wykQnane całkowicie w 
kraju są stosunkowo nie­
wielkie, ni e zajmują więc 
wiele miejsca na kutrze, a 
jednocześn ie są bardw 
proste w obsłudze. Radio­
telefony zo stały za.pro]ek­
towane przez zespól mło­
dych inżynierów pod kie­
rownictwem iJ!lż . inż. Ki­
jaka i Janulise. 

rarzern w „Zemście" Fredry, i 
Bobczyfiskim w ,,Rewizorze" 
Gogola, I Wojtkiem w „Zwy· 
cięstwie" Wa·rmińskiego i te­
raz Filonem. 
Władek stale przesiaduje w 

świetlicy, czy Jest Próba ze­
społu, czy też nie. Zawsze 
znajduje t\1 sobie jakąś ro­
botę. 

Dobór rel)er'tunru 
dobrze łwladczr 

o zespole 
Zespól dramatyczny Domu 

Kultury ZPB inl• Stalina, to 
naprawdę silny, zwa.rty ko­
lektyw. Dużo w tytn też zasłu­
gi reżysera Elkanowej i kierow­
nika Domu Kultury - Myśli­
na. Zespól ma za sobą poważ­
ne osiągn i ęcia. Vf 1952 roku 
uzysk.al drugie mltjsce w cen-
tralnych eliminac zespo-
łów artysitycmy za „Zwy-
cięstwo" Warm· ·ego, w 
póżniejszy<:h lata<:h odznae20-
ny za wystawienie ntuki „Lu­
bow Jarowaja" Treniewa i 
„Zemsty" Fredry, 

Linia repertuarowa s Idzie wiwył, 
Sięgnięto do repertuart klasyctMga I 
po slłuce „Lubow Jartwaja 0 ptiisda 
kolej na 1,Zemstq" Frtdry, a nast4p-o 
nie „Balladynę" Słowockiego. Jest to 
niesłrchonle trudna Io wyslowienia 
11tuka ze •rględU łlO łnterpret(tCj(, 
grę aktorów i wie.rsz J tekst. Tym 
bardt.lej ambitnie i z aopołem zespół 
podnedł do pnygoto.-nia tej 11tulci. 
l•1p6ł nłe uuka ła y, nt. ld1fe 
po Unii najmniejs:zeg oporu, grajqc 
łatwe komedyjki. Sięg do najl..,.•J<h 
tradycji naszej dramo.tsgii i pokatu1• 
robotnikom prawdziwą, wielkq .utuk•· 

• * * W sąsiedniej i za ścianą 
odbywa się próba chóru. Sło­
wa więc Aliny głu szy pieśń 
ludowa. 

Przez salę co rai to przebie­
ga ją zwinne po c ie - to 
członkowie zespo baletowe­
go udający się na róbę. 

Warunki pracy &polu dra­
matycznego nie s do bre. 
Można je pol€f5Zyć przez 

organizowanie p!Ób posz.cze­
gólnych zespołów w różnych 
dniach tygodnia. I o to po­
winno się zatroszl$Yć kierow­
nictwo świetlicy. 

Zespól uskarża 
opieki i zaintere 
równo ze &trony 

'i\ 

\\\ 
·\1 

ten, który Li-
czy6 będzie 
kilkana~cte du­
żych hat pro-

dukcy;nych, 
zatrudni tysią­
ce chłopów z 

o ko!icinych 
górskicn wio­
sek. 
NA ZD.TF;ClU: 
fragment bu· 
doWy jednej z 
hal produkcyj-

nych. 

CAF - fot. Kondracki 

Antropologia w służbie 
przemysłu 
lekkiego 
W Zakładzie Antropologii 

PAN we Wrocławiu tr~ają 
obecnie przygotowania do 
sporządzenia po ra'l pierwszy 
w Polsce mapy antropome· 
trycznej kraju, która ma być 
wykonana na r-odstawie do·· 
kladnych pomiarów ciała wie­
lu o.>ób. 

Już w kwietniu br. do fa­
bryk, biur, szkól, spóldz:elni 
produkcyjnych itp, rus.zą eki­
py naukowców-1<ntropologów 
i innych specjali.slów, kt'>rzv 
dokonają pomiarów łącznie 
30 tys. osób obu płci. rói:/Jych 
zawodów i wieku. Przepro­
wadzone pomiary będą do­
browolne. 

pediatria zyska cenne dane 
statystyczne o rozwoju fizy­
cznym dz,ieci Itp. 

Uzyskane z pomiarów dane 
przyn iosą oprócz tego wiel"! 
cennych Wflkazówek praktycz- · 
nych naszemu przemysłowi 
lekkiemu, którego przedstawi­
ciele wejdą również do &kła­
du Kom i9ji Antropomelryc.z-
nej. 

Prawie każdemu z nas nie­
obce są kłopoty, gdy przy­
mierzana w sklepie marynar­
ka leży w ramionach Jak ulat, 
w pasie i na długość - hei: 
zarzutu, tylk<> rękawy . „ sięga­

ją nieco poza łokcie. Takie 
perypetie zda.rzają się jeszcze 
w naszych sklepach odzieżo­
wych dość często. „Tajemni­
ca" tego tkwi przede w~zyst­
kim w tym, że budowa ciała 
ludzkiego jest bardziej skom­
plikowana, ni-i można by to 
sądzić na r-odetawie wyrobów 
produkowanych przez Qasz 
przemysł lekki. 

Czekamy na Wasze listy 
W naradzie „Nasze .rezerwy" · Oczekujemy od towarzvszy z nictwie. Sądzimy, że niejeden 

zabrało już głos kilkunastu CZPDz śmiałej, rzetelnej po- l inżynierów 1 techników ze· 
dyskutantów. Do redakcji na- lemiki i; autorem, wykazania, chce wypowiedzieć się w tej 
pływają listy dotyczące spraw, jakle' widzą rezerwy w swojej sprawie, która dotyczy nie tyl­
związanych z obniżką kosztów pracy, jak CZPDz powinien ko wymienionego zakładu, ale 
własnych. Wiele wypowiedzi pomagać zakładom w walce o całego przemysłu . Spodziewa· 
wydrukujemy lub wykorzysta- obniżkę knsztów własnych. my się. że na ten temaLzabie­
my w inny sposób. Do tej po- (Warto dodać, że sądząc z nad- rze głos również Zarząd Głów­
ry jednak nie otrzymaliśmy syłanych artykułów I listów do ny Zw. Zawodowego Włókma­
listów szczególnie pilnych i redakcji centralne zarządy rzy. Oczekujemy także od to­
ważnych, a mianowicie odpo- zbyt mało interesu .Ją się na- warzyszy z Zarządu Głównego 
wiedzi tych, którzy są bezpo- radą. Or!no•i się Lo do Was, wyjaśnienia, dlaczego „zbyt' 
średnio zainteresowani naszą towarzysze z Centralnego Za- długo rozpracowuje się uchwa­
naradą, na których dyskutanci rządu Przemysłu Wełnianego, ly plenum CRZZ odnoszące 
.,wskazywali palcem'". Tak! Centralnego Zarządu Prze- s i ę do współzawodnictwa w 
jest Już zwyczaj - choć Jesz- mysłu Pończosznil'zego. CE>n- i;ioszczególnych branżach prze-
cze nie wszędzie - że na po- trafnego Zarządu Przemy- mys!u włókienn i c-zego". 
ruszone na naradzie zagadnie- siu Bawełnianego-Północ). Uczestnicy naszej narady 
nie trzeb;i dać odpowiedź, wy- 8 marca ukazała się wvpo- krytykują „z imienia i nazwi-
1asmenie, wyrazić autoryta- wiedż Instruktorki ZPB im. ska" towarzyszy za niedbal· 
tywny pogląd w tej czy innej Szymańs'5lego, Weroniki Ku- stwo I brak poczucia odpowie­
sprawie. Trzeba o tym parnię- blak. Twierdzi ona m. in„ że dzielności. Takie uwagi adre­
tać. kierownictwo techniczne po- sowane są m. in. do brygadzi-

Warto również przypomnle~ winno się zająć zorganizowa- sty Jana Banackiego I prządki 
niektórym dyrekcjom zakła- niem szerokiej akcji propa- Heleny Kowalskiej z ZPB im. 
dów I instytucjom o uchwa- eantlnw?i pnówiPc,..nPj nhniż· Szymańskiego, do majstra Je. 
łach partii I rządu w sprawie · ce .kosztów własnych. Co w ża z Zakładu „C" ZPB Im. 
krytyki prasowej. Wprawdzie tej sprawie Już zrobiono w Stalina. Pragnęlibyśmy rów­
artykuly I wypowiedzi ukazu- ZPB im. Szymańskiego? Jakie mez otrzymać listy od nich. 
Ją się w ramach narady, ale sa zamiPrzenia' I sekretarz .._ Krytyka pomaga przezwy­
uchwala dotyczy f tych arty- KZ PZPR w ZPB Im. Bojownl- c~ężać błędy - twierdzi w 
kułów. Uczestnicy narady do- ków Rewoluc.11 łllO!'i r. (Pabia- swym artykule Zbigniew Soń­
magają się szybkich wyjaś- nice) pisał w swym artvkule ta, członek koleglum•redakcyj­
nleń l odpowiedzi na podnie- („Głos Robotniczy" z dn. 12 . nego wielonakładówki ZPB 
5ione w dyskusji sprawy. Są· marcyr.) o skute<:zności pro· lm. Dzierżyńskiego w artykule 
dzirny więc, że w najbliższym pagandy wzrokowej w walce zamieszczonym 28 marca br. 
czasie w poczcie redakcyjnej o obniżkę kosztów wt„snych. (Satyra - skuteczna brońl. 
maidziemy m. in. !isty na te• Czy kler.o~nictwo ZPB im. Wvpowledzcle się również na 
maty poruszone w naradzie, Szymańskiego jest też o tym ten temat ob. Bonackl, ob. Ko-

Jakie to są tematy? przeknnane? walska I ob. Jeż. Przyjmiemy 
Jako jeden z pierwszych za- „NiPkoniecznle starym "ZWV· Wri•ze wvjaśnienla I uwagi. 

b!eral głos starszy asvstent cza.iem" - brzmiał tytuł wy~ Przypominamy, że korespon­
rnstytutu Ekonomiki I Organ!- powledzi podmlstrza ZPP Im. dencję w ~prawie narady „Na 
zac.il Pracy. Wskazał on na Buczka, T<ldeu~za WAiczaka. sze rezerwy" należy adreso­
konieczność wprowadzenia Autor zwrnca się m. In. z ape· war: 07.lal l'kon'lmirzny „Glo­
kart limitowych. System ten Iem do mistrzów cewiarni o su Robotnlcze1rn", Ł6dz. Piotr­
powinien być rozpowszerhnio· dopilnowanie Jakości produk· kowska ll6. Chętnie równiet 
ny zarówno w przemyśle ba- cji. „80 proc. braków w poń· ~polkamY •lę z Wami osobl­
welnlanym, wełnianym, dzie- czoszarnl powstaje na skutek ści e , towarzysze. Przyjdźcie do 
wiarskim, Jedwabniczym. Na- złego cewienia„." Cóż na to redAk('ji lub skomunikujcie się 
leży oC'llrklwać, żr towarzysze m11istrowie cewiarni? z nami telefonicznie (numery 
z centralnyrh "Zanądów usto- PrzegląriRczke ZPR Im. Har- 21 R-11 lub 29:1-00, wewn"trrne 
sunkują się do tych zagadnień. nama, Jadwli!a Wiewiórska, 33. 341. n. ż. 

Zgodnie 1 iapowlodzlq ogla51amy 
wyniki „Wielkiego konkursu CZPO na 
najlepszy projekt pak~w~n 1a odt.le~y 
w pęctld" (,,Olos Robotniczy" 1 dnia 
9 mareo br.]. 

Jak l\DI tnfonnu]• kierownictwo 
CZPO w wyjałnlanlu t dnia 23 marca 
br., lconkur1 cl&Jtyl 1111 duiym pow~ 
dzeniem. Z uwagi jednak na to, ie 
wiele odpowied1i kwellłlkowato łU~ do 
pl•rwn•J nagrodr, jurr konkursł.I po­
stanowllo pneko1oć sprawę rontnyg• 
niecia konkur1u odpowledniemu virr­
dtiatowi PaństwowDj Koml1i1 Plo.1owCJit 
nia Gospodarc1ego w Warnowioe. 

A oto fragmenty odpowledtl C?P01 

W latach 1953 I 1954 pOdJ~lo P'Óo 
by" pakowania I pnesyłanla odzieiy w 
skriyniach. Próby wypadły nietJomyil• 
nie gdył lcosny 1kr1yń I pnyg'>towa•„ 
nia

1 1okładów do Ich stosowania (bu• 
dowa warsitot6w naprawczych I ma• 
ga1.yn6w) okazały tlę nieproporcjo• 
nalnie wy1okle w stosunku do osiąg~ 
niętych kon'fŚCi. 

CZPO taproponował więc &'1Stos04 
wanie Joko opokowor\ pudel ka1łono­
wych. Próby pneprowadton• w Kraka. 
włlcich ZPO wypadły pomyśtnłe11 , 

Dal•ł czytam, w •yjośnienlU, . ie 
CZPO stara się w PMPG o pnydt1al 
odpowiednie) Ilości toUury na pudła 
kartonowe, alt lale dotqd. be11kute-:1• 
nie. 

„CZPO podtnymuJ• swe zapotnebo. 
wanie na tekturQ wychodzqc z tałot9" 
nia, ie straty spowooowa.ne brakle~ 
odpowiedniego opat.owania konfekcJI 
sq o wiele więk11e od kosztów opo­
kowania. 

Po101ta)• )encae )edOłl 1001ółl 
ochronienia pewnej ilołci odiieiy od 
pogniecenia ł xobrudzeń, o to pncs 
łączenie ro1ddelnikami spr.edały kilot 
ku naszych zakładów z hurtowniami 
wojewóddclml CenlTaU Od1ieiowej. 

Nasze 1aktady ma;ąc• 1amo::hodr 
pnysto1owane do pnewoienla konfek• 
cji, mogłyby dowozić artykuły pnewl• 
diiane planem dostow wprost do kil~ 
ku hurtowni wojewód1kich, które po• 
siadają duiti magazy11v i mogq pn;8'ł 
chowywoć och:lei na wlenakacłl. W 
tej sprawie po1ostajemr w kontakcie 
1 Centralą Oddeiowq l o -\lwynilrach 
rozmów powiodomimJ redokcję ,,G•cw 
su Robotniczego", 

Wan felieton pn.esylomy do naszych 
wład1 nadnędnych łqcrnle z wmo1kiem 
o pnyddelenle nam odpowiedniej Ila. 
ści tektury na potn•bne opalcł)WO' 

nla ••• ". 
Oct&kuj•my wlttc 111a1 no rotwiqEft411 

nie drugiego •tapu uWielkiego ko"" 
kursu CZPO". 

Limitowanie artykułów tech- poruszyła sprawę remontu Io- -----------------
nicznvch, to jedna z form no- kalu na magazyn, hraku dv•- z timowych ćwiczeń czołgistów 
worzesnej organirnc.ii pracy w cypliny pracy w~ród przeglą· 

zakładu, jak Otrzymane tą drogą dane 
Wykonystanie przin prze­

mysł lekki mapy antro;)()m„. 
trycznej pozwoli pnede wszy­
sikim na dokładne znormalizo­
wanie wszys.tkich wz:orów 
odz •ei!y, kapelu::zy, obuw!a, 
bielizny itp. Ponadto na m9-
pie będzie można ,,wyczytać" 
i dok!adnie się zorientc>wać w 
zarotrzebowan iu poszcze~ól. 
nych rejonów kr~ju na wyro­
by określonych rozmiarów. 

przemyśle. Umożliwia to nie daczek tkalni. Jakie są możli- ~·-··.---,=, ,,......,,._0 
tylko prawidłową gospodarkę wości pr7.yspies1enia remontu, ,. ' organizacji. - by tak se- naukowe pozwolą na ustale-

kretarz czy dyrek nie zasadn iczych, rrzec i ęt-
przyszedl kiedyś nych typów b1idowy ciała, 
patrzył, pochwalił chara·!tterystycz.nych dla obu 
~ykował - mówi pl<:i i różnych grup wirlku. 
zespołu - byłoby Dane te będą punktem 'NYJ-
jemniej. Czuliby y, że in-

1 

ścia do następ?ego I glówi:i<'­
teresują się nami o by nie- go eta,pu badan aniropologow, 
wątpliwie dopingowało nas do tj . do sporządzenia - w opar­
pracy. ' ciu o dahze pomiary i bada-

Robotnky r.akI.d6w lubią nla budowy aż 300 tys. osób 
bardzo swój zespół ( dumni są - jakby • wieik,ego rojęcia 
z niego. Na przedstawieniach antropometrycznego kraju. 
sala wypełniona j t po brzegi. Sporządzenie mapy antro­
Publiczność żywo eaguje na pometrycznej dostarczy pol­
gr(\ a\<torów. „Ball ynę•, któ- skim naukowcom niezmiernie 
rą zespól po ra7. p ' >«ny wy- obszernego \ ważnego mate-
stawi na elimin eh tego- riału naukowego. Np. d\a t'I· 
rocznego festiwal zespołów zjologów mogą się one o.t3c 

materiałami pomocnlc1ymi ł towarzvs?.U rlvrektnr1p? Co po, 
kontrolę ich zu7.ycia, ale rów- stRnowila rana zakh1dowa w 
nież stanowi przygotowanie do celu nodnlesienla dyscypliny 
wprowadzenia rozrachunku prncy? 
wewnętrznego, A co ~ądzf C!'ntralny Zarznd 

Na wiele blędńw w kierowa~ Pt'7.emyslu Zgl'7ebnego o za, 
niu zakładami zwraca uwagę gadniPnlaC'h pnrlnlesionych w 
główny księgowy CZPDz Sta- artykule pt. „Nadmierne nor­
nisław Paluch. (Artykuł pt. ma1vwy - niepotrzebne WY· 
„Przejdźmy od slów do czy- datki". Autorka FPllcia ~clqaj 
nów" zamieszczony 9 mar- z 07nrkow~kich ZPZ pisze o 
ca br.J. trudnych no rozwiązania za-

Dlaczego więc kierownicy gnlinieniach. Oczekujemy więc 
poszczególnych działów upar* R11t11rvtatywnej or'lpowledzi z 
cie „milczą"? Czyżby sprawa CZPZ. 

artystycznych, Pi"Z. ie z µew- źródłem do pracy na temat 
nością z entuzjazm wpJywu odżywiania na wsi i 

L. AUGU w mieście, na wzrost ludzi; 

Może wówczas, gdy pl"7.e­
my9ł lekki zacznie produko­
wać &we wyroby z mapą an­
tropometryczną „w reku", 
znikną w sklepach odziPżo­
wych marynarki męskie z rę· 
kawami dla ... niemowląt, chlo· 
pięce spa<;ln!e o obwod<.ie w 
pasie 40-Jetniego mężczyzny 

itp. 

przewlekłych remontów ma- Kluczowe problernj porusza 
szyn nie odnosiła się do dzia- w ~wej wypowiedzi Instruktor. 
lu głównego mechanika ka wsp6lzawodnlctwa Polud­
CZPDz? Czyżby uwagi autora nlowo-Lńdzkkl;l ZPZ, Halina 
n lekceważeniu zagadnleń ob- Grabowska. Zwraca ona uwa­
nlżki kosztńw przn pracowni~ gę na konieczność szerszego 
ków Centralnego Zarządu nie udzialu pionu inżynieryjno­
obchorlzfly dyrektora CZPDz? technicznego we wspólzawod-

NA ZDJĘCIU: przed wyrtfszeniem na za1ęcia; ostatnie 
uzgadnianie . zadań poszczególnych. wozów bojowych. 

li f(1J~~,··. f;ll f.:. li 
Szyb zy rozwój przemysłu ciężkiego 

- prawem ekonomicznym 
Czy szybszy . ozw6J produkcji 

przemys:u clężldtgo aniżel! kon­
sumpcyjnego jes rawem? A jeżeli 
tak, to dlaczego · bieżącym roku 
produkcja prze siu konsumpcyj­
nego wzrasta u as o 11 proc„ a 
ciężkiego tylko 1 6 proc.? - Oto 
wątpliwości. ja e nurtują wielu 
ludzi. Spróbujmt na nie odpow1e­
dz ieć. 

Przemysł c~źki rodzi 
przemysł kofsumpcyjny 

PODOBNIE jal każdy człowiek, 
tak i każdy prledmiot ma swoią 

historię. Niepozqna stalówka ró­
wnież. Kto ma źfźbło fantazji, ten 
patrząc na staló ę, zobaczy ko­
palnie rudy I wę • wielkie piece 
I marteny, wal wn ie, pociągi, 
wreszcie hale fab czne zastawione 
automatami. Kt hce l umie do­
szukiwać się ro wodu stalówki, 
ten dojdzie do w c>Sku. że dlatego 
możemy nią zapi wać swoje my­
śli. bo istnieje p r ysl ciężki, bo 
od czasów gęsich iór nastąpił gi­
gantyczny rozwój ł wytwórczyC'h, 

Nasza stalówka ' ie Jest natural­
pie wyjątkiem. N ona jedna Jest 
przedmiotem „ przeszłością". 

Praktycznie rzecz b i orąc, niemal 
wszystkie przedmlty używane w 
życiu codziennymlą w tym czy 
innym stopniu uza żnione od pra­
c.V górnika, hutnik czy metalow,·a. 
Dotyczy to zarów n tkaniny, jak I 
butów. roweru. ja 1 radloodbi•,r­
nika. Innymi sio . przemysł lek­
ki zawdzięcza swo istnienie cięż­
kiemu. 

Wniosek ten, afz,kolwlek nie­
zmiern ie istotny, j t zarazem da­
leko niedostateczny dla j'.)07'.nanla 
wymaganych pmpod:Ji rozwoju go­
spod. arki narodowe,~· o 1esl wła~11\.e 
przedmiotem nasz h rozwazan. 
Czy be.wiem natu r a więź. jaka 
lstmele między prz ysłem cięż­
kim a lekkim wys czy dla okre­
ślenia tempa rozw t;u każdego z 
nich? 

Zastanówmy 1łę na di wllę. Od ta•o 
po wotole lidowalalUny się falrlml 
bądt warunkami tvcl"' nmłelltimv ile 

obe!ść be• wiei u pnedmlotow na wet 
plerwszei polneby. Teraz nasze wvma„ 
gania oiepomiernle wuoslv Nie wy„ 
słdrczy oam tedno ubranie - chcemy 
więcej . Polnebulem.v tai.te corat wt„ 
ceł bolów I mlestka.6. mebli I oaciy6. 
W 1925 roku w cale! Polsce było ra­
ledwłe 170 odbiorników radiowych D11A 
mamv Ich miliony. Noululn po wotote 
Polska liczyła nte1pelna 23 mlllony o­
bywalell, dziś Uczy Ich okolo Tł wlllo­
nów Rosna nieprzerwanie 011ie po­
lrze~y . oowslatą nowe, swleksza 1łę tak­
ie nieustannie ludność. Jest samo przez 
się zrozumlilłe. te wzmaqać sle mu,t 1ta· 
le I wzboqacać orodukc1a przemysłu 
konsumpcv1neqo. 

'Jak mówią niektórzy literaci. 
fakt ten brzemienny jest w daleko 
Idące skutki. Przemysł konsump­
cyjny - stwierdziliśmy przedtem 
- zależy od ciężkiego. Teraz oka­
zuje się, że od przemysłu kon­
sumpcyjnego wymagamy nie po 
prostu powtarzania rokrocmie ~ro­
dukcil w tych samych rozmiarach 
i w t.vm sam.vm asortymencie. Do­
magamy się od niego, by dawał 
nam coraz większą i coraz bardziej 
różnorodną produkcję, zaopatrywał 
nas coraz obficiej, Chcemy, I to 
jest najistotniejsze. by za jego 
sprawą. mimo nieuatannego wzro­
stu liczby ludności, coraz więcej 
towarów 1 to najrozmaitszych. co­
raz doskonalszych. przyp.a-dało na 
każdego mieszkańca naszego kraju. 

Jest rzeczą naturalną. że w tyC'h 
warunkach zadania przemysłu cież­
k iego. który rodzi i rozwija prze­
mysł konsumpcyjny, ukazu j ą się 
nam w nowym świetle. 

Zanim ukazała się 

pierws:ra para steelonów„; 

BO w samej rzeczy . co musi czy­
nić pr zemysł środków produk­

cji w obliczu tych wymagań? Czy 
o~raniczyć się do obsługiwania 
przemysłu konsumpcyjnego slcile w 
tvch samych rozmiarach i stale 
tvml samvmi t ypami masz.vn? CLY 
też zgodnie ze swnią rolo I czyniąc 
zadość potrzebom przemv~lu kon­
sumpcy jnegn stać s i ę głównym czyn· 
nikiem nieprzerwanego wzrostu I 
doskonalenia produkcji na bazie 
najwyższej techniki? 

Nie może tu być wahań. Prze­
mysł ciężk I. przemysł środk,ów pro­
dukcji musi rozbudowywać kon­
sumpeyjny. zaopatrywać go w ma­
szyny gwarantujące nieustanny 
wzrost wydajności pracy, bez któ­
rego i mowy być r.ie może o zwięk­
szaniu ilości towairów przypadają­
cych na jednego mieszkańca. Ta 
właśnie okoliczność, służebna nie­
jako rola przemysłu ciężkiego wo­
be<: konsumpcyjnego, sprawia, że 
musi on przede wszystkim rozbu­
dowywać sam siebie, uzbrajać slę 
w nowoczesną technikę. Kto za­
przeczy wynikającej stąd oczywi­
stej konieczności szybszego wzro­
stu produkcji środk()w produkcji 
niż produkcji artykułów powszech­
nego użytku? 

Oto w lmle reallzacfl podslawowego 
ekonorolczoeQo prawa naszeQo ustrotu 
- prawa corat lepszeQo uspokajania 
polrzeb ludzi pracv - postawlll~my w 
Gortowie łabrvke ntoczuego włókno. 
Część mauvo dla teqo zakładu zbudo· 
wala Bielska fabryka Ma-.vn Wtókt"n· 
nlczycb. Ale po to, bv labryka la mo· 
ąła wvkonaf tamów1ente, musiała sama 
z kolei być unowocześniona I rozbudo· 
wana. )nacie! mówiąc, zanim uka•.ta •lę 
oa rynku pierwsza para steelonowych 
pończoch. muslellśmv przedtem pośwlę· 
cłć niemało wvslłków I środków na pro· 
dukcJe. która na p\erwszv r1ut oka ze 
steelonamł nie mH nic wsoółneqo Nie 
fe1t Io o<:zywlścle odosobnlonv wypo· 
dek Potrzeba upr1ednleqo roiwolu prze„ 
mvsłu ctęłkleqo dla olnvmanła artvku­
lów kon1umocvlnvch Jest reQulą. Re­
qula !est tet dlaleqo szvhszy rozwój 
przemvsłu clętkteqo ulżell kOD$Ump· 
cvtoeqo, 

Posuńmv sie zresztą jeszcze da­
le.i . Od lat budujemy hutę im, Le­
nina, ale dopiero niedawno ddla 
ona pierwszą stal. Tym n iemmej 
hucie im. Lenina I dziś jeszcze da­
leko do pelnei zdolności produk­
cvJnej . A zatem i Miś ieszc7.e. jak 
to jut 1est od szerel(u lat. nowo­
hucka budowa odciąga - I to na 
d!ueo - z obrntu eknnomiczneeo 
ogromne Ilości materiałów bu­
dowlanych wvtworów przemysłu 
cieżkiego. choć głównym ich do· 
stawcą jest ZSRR. Dla Nowej Hu­
ty pracuje sto naszych przedsię­
biorstw! 

Wvnlka wiE:C z tego, te rozbudo­
wa przemyslu ciężkiego, przemy­
słu środków produkcji, konie<:zna 
dla rozbudowy z kolei przemysłu 
środków konsumpcji, pociąga za 
sobą zamrożenie na pewien czlltl 
poważnych ilości dóbr inwestycyj­
nych. Aby zbudować nowy obiekt, 
przemysł ciężki musi dla tego o­
biektu długo pracować, przy czym 
w okresie tym nie uzyskuje się ża­
dnych efektów ekonomicznych. A 
przecież w tym samym czasie trie­
ba normalnie zaopatrywać w wę­
giel I stal. w maszyny I ener!lię 
elektryczną tak przemysł kon­
sumpcyjny, Jak I wszystkie Inne 
gałęzie gospodarki narodowe,!. Czyż 
n ie jest więc rzeczą jasną, że w 
ogóle nie moglibyśmy inwestować, 
a to znaczy przygotowywać gruntu 
dl.a dalszego wzrostu przemysłu 
konsumpcyjnego bez szybszego ro­
zwoiu produkcji środków produk­
c.11 niż produkcji środków kon­
sumpc,ii? A z.alem szybszy rozwój 
przemysłu <:lężkiego jest warun­
kiem rozwoju przemysłu kon­
sumpcyjnego, obiektywnym pra­
wem ekonomicznym. 

W interesie całej 
gospodarki narodowej 

ALE przemysł ciężki rozwija nie 
t,1lko przemysł konsumpcyjny, 

lecz całą gospodarkę narodową. że 
transport iest nam potrzebny -
tego nikt nie neguje. Ale też nie 
neguje, że. pochłaniając olbrzymie 
ilości wytworów przemysłu cięż­
kiego w odróżnieniu od huty im. 
Lenina I Innych zakładów produk­
cyjnych. nie zwiększa ilości dóbr 
materialnych . Nowe lin ie kolejowe 
I parowozy. wagony I autobtJsy, 
choć niezbę\łne . nie przyczyniają 
się do zwiększen la ilości tkan ,n, 
bu tów. cukru. galanterii Itp. To sa­
mo dotycz.v łaczności , urządzeń ma­
gazynowych itd. Jak przemysł cięż­
ki mógłbv więc sprostać swoim o­
bow iązkom wobec t ransportu I tn­
n.vch ga łęzi gospodarki narodowej, 
gdyby. mając dużo większe zada­
nia niż konsum,.,~vjnv. nie wyprze­
dzał go pod względem tempa 
rozwoju? 
Idźmy iednak leszcze dalej . Wia­

doma iest rzeczą . że nasze rolmc­
two jest zacofane, że za mało ma 
maszyn . nawozów i dlatego nie za­
snokaja w należvtvm stopniu na­
szvch pot rzeb, Nqkłada to . rzecz 
jasna. na przemysł ciężkl obowią­
zek lepszego „opiekowania" się rol­
nictwem, co byłoby niemożliwe, 

gdyby nie rozwijał się on w szyb­
szym tempie niż przemysł kon­
sumpeyjny. Ale czy pomagając rol­
nictwu, zaopatrując Je coraz obfi­
ciej w maszyny I nawozy, narzę­

dzia I ciągniki, przemysł clęzkl 
przvczvnia się tvlko do zwiększenia 
produkcji rolnej? Nie tylko. Me­
chanlzac,la rolnictwa, podnoszenie 
kultury rolnej. to jedna z najwa· 
źnlejszvch form zacieśniania soju­
szu robotniczo - chłopskiego, to 
torowanie drogi dla uspółdzielcze­
nia wsi. to budowa ustroju socjall­
stvczne!(o. 

A zatem szybszy rozw6J prze­
myslu clęłkłego przyczynia się nie 
tylko do wzrostu ł rozkwitu prze• 
my~lu konsompcy,Jnego. Jest on 
niezbędny nie tylko dla rozb•Jdo­
wy transportu, IJłCZności I rolnic­
twa. szybszy rozwój prze.m:vslu 
ciężkiego pozwala nam na utwlf'r• 
dzanle I rozszerzanie socjallst:vez­
nych stosunków produkcyjnych w 
naszym kraju. 

I o Jeszcze jednym nie wolno za­
peminać. uzasadniając prymat pro­
dukcji środków produkcji. Kto 
uważnie śledzi wyd'arzenla między­
narodowe. ten wie. że zbrojący się 
po zęby Imperializm amerykqń.~ki 
upar'!ie dąży do nowej pożogi świa­
towej. Stoi więc 1zi ś przed nami 
zadanie dalsieE(o natężenia walki o 
pokój, ale jednocześn ie l zwiększe­
nia troski o nasze siły zbrojne. Ja­
k! zaś przemysł zdolny je•t trnskę 
te przełożyć na język konkretńw, 
jeżeli nie ciężki? Jeżell n ie huty I 
za.kłady budowy maszyn, to jakle 
przedsiębiorstwa dadzą naszej ar­
mil samoloty l czołgi , wyposażenia 
artyleryjsk ie I saperskie, ciągnlk1 l 
wozy pancerne? 

A zatem szybszy rozwój produk­
cji środków produkcji aniżeli pro­
dukcji środków konsumpcji wyni­
kli przede wszystkim. ale nie tylko. 
z powodów ekonomicznych. Gwa­
ran tuje on nam realizację podsta­
wowego ekonomicznego prawa na­
szego ustroju . przyczynia się do 
zwvcięstwa socjalizmu w Polsce. 
Jego codzienne wcielanie w żyrle 
jest jednocześnie niezbędne dla za­
pewnienia nam bezpieczeństwa 1 
pokoju. 

Dla zlikwidowania 
dysproporcji 

DOTYCHCZASOWE wvwodv nie-
wątpliwie pogłębiają jeszcze 

wątpliwości. Q których była mowa 
na wstępie. Jak mogliśmy przyjąć 
w planie na rok lę55 oroporcje 

ł 

CAF - WAF 

rozwoju przemysłu. które wydają 
się klócić z pra wern ekonomicznym, 
mówiącym o konieczności szybsze­
go tempa wzrostu produkcji prze• 
myslu ciężki ego n iż przemysłu wy­
twa.rzającego artykuły powszecb• 
nego użytku? 

Otóż rzecz w tym, te w naszej 
gospodarce ujawniły się w roku 
1953 dy&proporcje. Zgodnie z po­
trzebami kraju, słusmie kładąc na­
cisk na rozwój produkcji środków 
produkcji, wykorzystaliśmy je nie• 
dostatecznie dla rozwoju roln!ctwa 
I przemysłu konsumpcyjnego, co 
jest l(łównym celem rozbudowy 
przemysłu ciężkiego. Powstały wiec 
trudności w podnoszeniu stopy ŻY• 
ciowei mas pracujących. Wynikła 
zatem konieczność dokonania pew• 
nych zmian w proporcjach naszego 
rozwoju ekonomicznego. 

Plan roku ubiegłego, który za• 
kładal równe tempo rozwoju prze­
mysłu ciężkiego l konsumpcyjnego, 
a w jeszcze większej mierze plAO 
roku bieżącego, wysuwając na 
pierwsze miejsce :t:większenle pro• 
dukc.il przemysłu konsumpcyjnego, 
jest właśnie wyrazem tych zmian. 
Wykorzystując bardzo poważny 
wzrost przemysłu ciężkiego. osią• 
gnięty w latach ubiegłych. na pod• 
stawie tych właśnie osiągnlęć, po­
stawiliśm.v sobie, jako centralne za• 
danie. szybkie zwiększenie produk• 
cji rolnictwa oraz przemysłu arty­
kułów powszechnego użytku. Gdy• 
by nie stosunkowo wysoki poziom 
naszego przemysłu clężk i ego, hle 
bez trudu wywalczony przez nas w 
ubiegłych latach, nawet mowy nie 
mogloby dzis!ai być o postawieniu 
J wykonaniu tych zadań. Trzeba 
Jednak mieć świadomość, że pro­
porcje zeszłorocznego, a tym bar­
dziej tegorocznego naszego planu 
gospodarczego, są wyjątkiem, są 
możliwe tylko na krótki okres cza­
su. 

Przestrzeganie obiektywnego 
prawa ekonomicznego o szybszvm 
tempie rozwoju produkcji środków 
produkcji niż produkcji środków 
konsumpc,lt w dłuższych <>kresach 
czasu jest 1 pozostanie u nas n!e­
wzruszoną zasadą, źródłem naszej 
siły gosooclarczej I obronnej rękoj­
mią stałego rozwoju gospodarczego 
I stałej poprawy materialnych I 
kulturalnych warunków życia ludzi 
Pracy. Zasada ta znajdzie tei peł­
ne uwzględnienie w opracowywa­
nym obecnie planie pięcioletninl 
na lata 1956-1960. 

WŁODZIMIERZ POLESKI 
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W ślad 
za kolegami 

hal z 
produkcyjnych 

Sportowa ml~dzież Polesia 
wzywa do podejmowania 

sportowego czynu festiwalowego 
P rzyklad młodych robot­

ników i studentów, któ­
rzy pierwsi w naszym 

mieście podjęli zobowiązania 
dla uczczenia V Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży I Stu­
dentów, znalazł żywy od· 
dźwięk również wśród spor­
towców Lodzi. 

Na uroczyste 'Zebranie zor­
ganizowane z inicjatywy Za­
rządu Dzielnicowego ZMP· 
Pol!sie przybyli licznie spor­
towcy z Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. I. Dywizji 
Kościuszkowskiej, im. Bar­
lickiego, Rychlińskiego, z Za­
kładów Wytwórczych Trans­
formatorów M-3, Lódzkiej 
Wytwórni Papierosów; Tech­
nikum Przemysłu Włókienni­
czego oraz Państwowej Wyż• 
~zej Szkoły Pedagogicznej. 
Wezwali oni wszystkich spor~ 

towców z terenu Lodzi l wo­
j_ewództwa do podejmowania 
zobowiązań z okazji zbliżają­
cego się Festiwalu Przyjaźni, 

Wśród przybyłych sportow­
ców spotkaliśmy; Leszka Leś­
niewskiego, b. popularnego 
piłkarza Jerzego Kałużyń­
skiego, Gabriela Barańskie!;'.> 
z ZPB im. I Dywizji Koś­
ciuszkowskiej, Antonjego 
Szczukockiego, Józefa Szym­
czaka i Mariana Sza:lowiz­
ka z Zakładów im. Barlickie­
go oraz wielu innych. 

Po olwarciu zebrania pne1. 
przewodniczącego Zarządu 
Zakładowego ZMP przy Za­
kładach im. Barlickiego -
Lucynę Wiśniewską o 
przygotowaniach całej mło­
dzieży polskiej do v. Festiwa­
lu opowiedział zebranym tow. 
Pączka - pr7.ewodniczącY or­

kończyć budowę ośrodka 
sportowego na Rogach, zorga­
nizować spartakiadę uczelnia­
ną, we wszystkich konkuren­
cjach oraz przeprowadzić 

kurs żeglarski III stopnia. Po­
za tym uczniowie TPW wybu­
dują, tor przeszkód, strzelnicę 
oraz zorganizują, spartakiadę 
szkolną,. 

------------- ganizacjl ZMP-owskiej przy 

W zakończeniu wezwania 
m.in. czytamy: „Wzywamy 
młodzież z Zakładów im. Sta­
lina, Harnama, Dzierżyńskie­
go, Hanki Sawickiej, Gwardii 
Ludowej, Zakł~dów Kotłów i 
Radiatorów oraz studentów 
UL, Akademii Medycznej, Po­
litechniki Lódzkie.i, jak rów­
nież całą młodzież z terenu 
województwa i m. LQdzi do 
podejmowania pądobnych zo-
1:.owiązań. Wzywamy również 
zrzeszenia sportowe: Wlók­
r.iarz, Start, AZS I Lódzkl 
Komitet Kultury Fizycznej do 
udostępnienia nam boisk 
sportowych I sal treningo­
wy~h. a Prwyd ium DRN aoy 
przwnaczylo dla młodzieży 

naszej dzielnicy w<llftle pla­
ce na budowę ośrodków i 
boisk sportowych. Pragniemy 
w ten sposób dOłÓżyć cegiełkę 
do dobrego przygotowania się 
do V Festiwalu, podczas któ­
rego młodzież z całego świata 
zamanifestuje niezłomną wo­
lę walki o pokój I przyjaźń 

międ?y młodzieżą całego 
Ś\\riata". 

Co słychać 
w łódzkiej kl. A? 
Piłkarze ł6drkieJ klasy A Jut w 

pierwszej 'kolejce spotkań postarali s'r, 
o porcję niespodzianek. Tym włośnie 
trudniej jest w chwili obecnej paku· 
1ić si~ o ocenę sił tych drużyn. 

Niemniej jednok z przyjemnośc!q 
noleiy podkreślić docre przygotowo· 
n-~ do rozgrywek be-niominka łÓ<hkie 1 
klasy A Stoli - Wi-Fo-Mc. W p-ierw­
.szym swoim meczu mistrzowskim Stel 
pokonała byłq lll-ligowq Clword'ę 3:0. 

W drugiej kolejce 'l>otkoń groć bę· 
clą ncstępujqce pary! w so.botę na 
bo-is.ku W;dzewo, o godz, 1.5: Widzew 
- Gwardio, godz. 16, no boiskJ przv 

PWSP. • 
- „asze dzisiejsze zebra• 

nie odbywa się pod hasłem: 
„Młodzież Polesia czynem 
sportowym wita V Swiatowy 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów, który odbędzie się w 
lipcu I sierpniu w stolicy na­
szego kraju - Warszawie". 
Przybyła w dniu dzisiejsz}'m 
na naszą masówkę sportowa 
młodzież wielu zakładów pra­
cy, studenci PWSP oraz ucz­
niowie Technikum Przemysłu 
Włókienniczego powinni czy­
nem festiwalowym w sporcie 
powitać to wielkie spotkanie 
młodzieży świata. 

oł. Unii 2: KS im. Clwordii Lud<>„eJ - Serdecznymi oklaskami 
Włókniori Ib, na boisku Sporty w par· przywitano zobowiązania ~por­
ku Ludowym: Film Polskl - Sto•!, 

w niedz elę, o godz. 11 tmie"q się: towe, podjęte przez dziew­
no boisku Widzewa: Stoi (Wi-Fa-Mo) częta i chlop~ÓW dziel­
- Budow)onl na Il boi>ku Sparty (b. nicy Polesie. Meldunek w 
Spójn i) Sporta lb - Kol•Jarz lb, na imieniu wszystkich sportow­
bołsku przy ul. Kilińskiego 1BS: KS 
im. Stalina - KS im. Marchlewskiego. ców zebranych na masówce 
Wr•nc'• o godz. 15 no tym samym odczy.tał przewodniczący ZZ 
bo"ku grać będq KS ,m. 9 MaJo lb ZMP przy ZPB im. I Dywizji 

Unia. Kościuszkowskiej, tow. An­
P0<a. tym Jutro ".'l'startuJe tokie klo· toni D7.iedzlc. M. In. młodzież 

&o B 1 C. W klos1• B, poza reLerwo · „ 
mi kiesy A, walczyć będtie 17 drużyn z Za.kładow Im. Ba.rllcklego 
pod. tielonych no dwie grupy. Klasa c I zobowiązała się utworzy!\ SPk­
licty (oprćez ,..,połów ruorwowych cję plywacką I przystosować 
kl. A i BJ 57 drużyn. podzielonych no basen pływacki do sta.nu uży• 
p·ęt grup, prz:y czym Jednq z tych grup • • 
•tano.vić będq drużyny Al.S ; Zrywu. walnoścl, zorgamzować dwle 

nowe drużyny siatkówki oraz 
wciągnąć do pracy w kole 
soortowym l'ałą młodzież tych 
1akłarlów. Sportowcv Zakła­
dów Im. I Dywiz.il Ko~clusz-

Składy bokserskie 
na mecz 

Rumunią 
Prerydlum sekcji boksu. GKKF 'la~ 

twierdtiło na ostatnim posiedzeniu 
wniosek rady trenerów odnośnie sJcła· 
dów bokserów polskieh na dwa mecie 
1 Rumunią. We Wroclc.wiu w dniu 1 
kwietnia walei:yć będq (od mu11ej do 
cięikiej)1 Kunc, Brychllk, Obala, Mrów· 
lco, Dampc li, Ponanta li, tukasie· 
wicz, Domlńoulr, BieJ 11, Albrecht. 

W drugim meciu w Szc1eclnie 6 
łcwietnia reprezentacja młodzieiowa 
wystqpi w następującym slc!adzie: 
Ha•duga1 Próchnicki 111, Caputa, 
Wojc.iechowski, Zie-liński, GUZfNSKl 1 

Hartynluk. Walase-k, Blł1co (Kwiatlcow~ 
siei}, Wiln'lr, Se\undontami będą 
Stamm i Majchnyckl. 

Nakręć 

nr 260-42, 
kowsklei postanowili zorgant- p • T ł"'I 
1ować żeńską sekc.ię tenisa ozar na ors a u 

dowiesz się 

wymkółl ligowych 
G los" spleszy z µumocą ki· 

li bicom 1 uczestnikom 
K.<1nku.rsu. pil1'arskie110 
PKOl. Jest calkiem oczywi­
ste, że w niedz1e!ę wszys­
cy oni będą ch.c1e!1 poznu.ć 
Jak najszybciej wyniki me­
czów pHkarskich. l i Il li­
gi. Postaramy stę zaspokoić 
możliwie na1wcześnie1 ich 
ctekawoSć, totez w me­
d;;ielę będzie czynna w 11a­
;:e1 redakcji „zegarynka" 
telefoniczna. Wystu.rczy za­
dzwonić w medzteLę po 
godz. 17.30 na telefon nr 
260-42, by usłyszeć rezul­
taty meczów. Prosimy za­
pu rniętać ten numer telefo­
••U, ponieważ 3edynie na­
<za „zegary1lka" będzie in­
•ormować o wynikach. 

stołowego, sekcję bokserska, 1 , 
zdobyć dodatkowo 60 odznak I w średę w godz nach popołudolo· 

wych .spłonęla no sr:tucinym lodowi 
SPO. Poza tym zobowiązali •ku w Stałlnogrodt;e wschodnia trybu· 
się utwor1yć St'kcję masową na . Sprzęt •portowy "rotowano w co· 
o ólnl'go pr1. oto\ ' ni. por- I c', ~O\()ft\ O•\ WYJ' aion a b'ur tył 
fOWP zł Ć i I _ ko c1qśc0 awo. ,ł.kc;• ra"°""1 czq ulrud• 

• go, W ą grem a ny U niał w dut•l m~erze silny wiatr. Przy„ 
rlztał w hll'garh narodowy-eh ciyna pożaru nie jest dotychezas zna· 
oraz zw!'rhować do kola spor- na. 
towl'go 200 nowych członków. 

- Zdobyć 30 odznak SPO 
I stopnia, założyć drużynę 

piłki kos7.ykow«',i, wybudować 
boisko do siatlti I kosza na 
terenie Nowego Złotna - oto 
tylko niektóre zobowiązania 
chłopców I dzlewcz11t z Za­
kładów Im. Rychlińskiego. 

Podobne zobowiązania pod­
jęta młodzież Zakt.aoów Wy­
twórczych Transformatorów 
M-3 oraz Łódzkiej Wytwłir­
ni Papierosów. Cenne zo­
bowiązania dla uczczenia V ' 
Festiwalu Przy.łaźni pod.Jęli I 
również stud:-nl'i Wyższl'.i , 
Szkoły PedagoRicznej oraz I 
uczniowie Technikum Prze­
mysłu Włókienniczego. M. in. I 
1ohowiąza1i się oni \V.ybudo­
wać strzelnicę sportową, wy-

Na boiskach Ili ligi 
W nledx'elę, 3 bm, piłkarze III ligi 

łódzlclej roz.egrojq tn:eciq ko!ejkę 
spotkań m'strtowskich. W dniu tym no 
no,s.rym teren1e odbędą s:ę tylko dv.o 
spotkania. W lodzi Sporta grot bę ­
d"tie z Włókniarzem (Zgiert), o w Po­
bionicach tamtejsza Sparto podejnfo· 
wać będzie tomoszowslcq Lechię. 

Najciekawsze -jednak pojedynki nod­
chodzqcej niedzieli roze-grone zostaną 

w Częstocho·Nie I Storochowicach. \i.' 
meczu cz~stochows(im dojdzie cio pn· 
jedynk.u m:ejscowej Skry z lódzic.1rn 
Kolejon:em. Natomiast w StorochOYłi­
coch oktuolny leader 1obeli Stoi po­
Oejmować będzie drugiego pretenden­
ta do pierwnego miejsca, pablon,­
ckiego Wtóknio-rzo. 

W pozostałych spotkaniach zmierz.ci 
srlę w Radomiu: Rodomiolc - Włók· 
niarz: 9 Moja (lódż), w Pionkach: Unio 
- Concordio (Piotrków) oraz w Skor· 
żysku: Stał - Stoi (Rodom). 

Znamienny tró.jgłos 
w sprawie łódzkiego sportu 

Na&zemu warszawskiemu 
w:.pól~racownikowi udało się, 

w związku z inauguracją se­

zonu letniego, uzy~kać trzy 

interesujące wywiady, po­
święcone problemom łódzkiej 

kultury fizycznej.· 

Oto owe wypowiedzi: 

Przewodniczący GKKF, 
tow Re<:zek: 

- Stosownie do obietnicy, 
złożonej n.a naradz ie aktywu 
sportowego w grudniu 1952 
roku, weźmiemy się całym 
sercem za sport łódz.ki. 

- Naturalnie, na pierwszy 
ogień pójdą inwestycje 
waSIUI hala :portowa, stJdio­
ny itd. W hali pvwinno jeS"Z.­
cze w t,·m roku powstać sztu­
czne lodowi,.ko. 

- Główna pomoc pójdz ie 
jednak na front waszej walki 
o upowszechn;enie k•1ltury 
fizycznej i podniesienie jej 
poziomu. To je;t oczywiste, 
że kilka ligowych ze,·połów 
Wl(>kniarza w różnych dy.;­
C) f51:nach sportu nie wyezer­
puje potrzeb, an: tym bar<l1.ieJ 
mnżliwości tego wielkie;io 
ośrodka przemy-.łowPgo. C'e­
szę się z góry na moje spot-

!~anie z aktywis.taml łódzki­

mi. 

* "' * 
Leszek Rylski - z-ca kie-

rownika wydziału KF CRZZ: 
- Popelnialiśmy w prze­

szłości sporo błędów, zapomt­
nając o Łodzi, ale straszna 
przeszłość nie wróci - ~1ez­
miemy się całym sercem za 
sport związkowy w wa>zym 
mieście. Naturalnie, mam na 
myśli przede wsLystkim chro · 
mające koła przy dużych za­
kładach pracy. UdzieJ:my im 
szerokiej, wyoa~nej pomocy. 
Na'z wydział zaangażow3l 14 
wybitnych fachowców dl-~ 
opracowania planu walki z 
przerostami adm ~n :str a cy j ny­
mi, utrudniającymi nam ope­
ratywną działalność w tere­
nie. W ciągu najbl i żs .~ych 

kwartałów plan powinien 
być gotów, a wtedy całą pa­
rą ruszymy w teren i oczy­
wiście, was.ze m 'a5to będzie 
jednym z p ierw:;z.vch,' na któ­
re skierujemy na~zą org~ni­
zacyjną, ln~truklorsl1ą i ma­
terialną pomoc. 

* "' * R Łysakow,·ki - naczelnik 
wydziału piłki nożne] GKKF: 

- Nie w em, dlaczego ło­
dzian ie mają do nas preten-

1&je o tych Belgów, „White 
Star", to bardzo słaba, U-li­
gowa drużyna I szczerze mó­
wiąc, wartość jej wizyty jest 
ze sportowego punktu wi­
dzenia dość problematyczna. 
Po co więc mieliśmy obar­
czać Łó<lż tak im przeciętnym 

ze&połem? Bądźcie cierpliwi, 
czekajcie, nie wyjdziecie n& 
tym żle. Mamy na przyszły 

rok zaplanowany bogaty ka­
lendarz imprez. Jeżeli w ca­
łości dojdzie do skutku - da­
my wam jakieś dwa, trzy do­
bre me<:ze. Czy m ę<lzynaro­
dowe? Tego nie mogę obie­
cać. Ale prze<:ież Łódż ni·3 
widziała nie tylko W<;grów, 
ale także I reprezentacji Ol­

sztyna, Rzeszowa, Lublina. 
To też bę<lą interesujące spot­
kania. Pragnę zapewnić w 
każdym razie łódt.kich kibi-

ców, 
sercu 
my o 
trzeb. 

że Łódź leży nam na 
l bardzo się troozczy­

za>.pokojenie jej po-

tO:ueuow 9Uiłt !S OJ>i11U ou ?![OMtOd 
a qos 1JLąo..i1 a·i.. o:utłl iM~ L Aq:;>o40 
AJ;, ilj'~ "M9l-JDt- 1..pAMOSi1~Jd't OW!Jd 
4:.cwo. M ·aua15Au.iAM n1s0Jd od auo 
ll'.> 8? ·~!S !l'l~.1..wop „VM.JdOI /l:'.>!Ula1Az:i 
•12pa MOdlw.. t.j:>A\ O!MOłOd ,,. 02:n.sar 

GŁOS ROBOTNICZY 

Jan Sztaudynger 

1 liwietnia 
• 

Zbt em się. I oczy trę. 
I co, adnijcle, widzę? 
Łódź jasna, czysta. wokół mnie, 
Wca.Ie nie śmierdzi Widzew. 

„Niebieskie .Żródła" wreszcie są, 
I w żyłach miasta płyną. 
Skończony teatr nową grą 
Startował przed godziną. 

Spojrzałem, choć w ·tramwaju tłok, 
Nie wiszą winogrona.. 
Sygnalizacja ba.wi wzrok, 
Na.reszcie usprawniona. 

Tylko na pne.Jściach widać ruch, 
I zawsze prawidłowy. 
Ostatnich chuliganów dwóch 
Sciska posterunkowy. 

Niełódzkie słówka słyszę wcląt: 
„Dzh:kuję" - „Bardzo proszę", 
Kobiecie miejsce robi mąż? 
Rozplywam się z rozkoszy. 

Jak balon puszę się i dmę, 
Pofrunę ltażdcj chwili. 
Wtem z radia ktoś uziemił mnie 
Słowem: „Prima Aprilis". 

O Studium Przygotowawczym 
pisze absolwent Edward Zawski 

Ostatnio do r.dakc)ł wpłynql list ob. 
Eclworda Zawsl<l990, Je<lnego z absoł· 
wentów łtudium f"rzygotowawczego, 
o~cnie juł lnżynlera·agronomci 1 który 
pragnie podzielić: si• 1 CJ.ytelnlkam1 
swoimi wiadomościami o Studium 
Przygotowawczym. 

A oto fragmenty listu ob. 
Za wskiego: 

„Bylem robotnikiem fizycz­
nym, w Fabryce Cewek 'Itr 2. 
Za dobrą pracę"rada zaklad<J­
wa skierowała mnle w 1949 r 
na Uniwersyteckie Studium 
Przygotowawcze. Ponieważ w 
tym okresie w Łodzi zabrakło 
miejsc na Studium, gdyż kan­
dydatów bylo około 500, kie­
rownictwo Studiu.m wysłalo 

gru.pę 35-osobową na stu.dia 
do Szczecina. W tej grupie 
znalazlem się również i ja. 

Pobyt w Szczeci-Me nie 
osia.bit moich kontaktów z 
Łodzią. Korespondowałem z 
pozostałymi w Łodzi tc>wa­
rzyszami wiem, że kilku. 

moich kolegów, którzy wstą­
pi! i ze mną na Studium Przy­
gotowawcze, ttkończyto Wyż­
szą Szkolę Rolniczą w Olszt11-
nie, inni natomiast Wyższą 
Szkołę Inżynieryiną w Szcze­
ci nie. Część w dalszym ciągu. 
studiuje na. Politechnice Łó­
dzkiej, dwóch kolegów poszło 
na astronomię, paru zostalc 
skierowanych do Wojskowej 
Akademii Technicznej. Jak 
więc widać, ukończenie Stu­
dium Przygotowawczego daje 
młodzieży szerokie perspek­
tywy w wyborze wyższych 

uczelni. 
Po zdaniu końcowych egza­

minów z pomyślnym wyni­
kiem, absolwent Studiu.m ma. 
zapewnione miejsce w każdej 

wyższej uczelni w Polsce i nie 
potrzebuje ju.ż zdawać wstęp­

nego egzaminu.. Należy dodał, 
że w czasie studiów mlodzież 
otrzymuje stypendia. 

Nau.ka na Studium Przygo­
-------------~ towawczym wymaga wielu po­

„Cesarski słowik" 
2 kwietnia br. przypada 150 

rocznica urodzin wielkiego pi­
sarza duńskiego, autora prze­
pięknych bajek dla dzieci -
Jana Christiana Andersena. 

Bajki Andersena mają wie­
lu entuzjastycznych zwolenni­
ków i to nie tylko wśród dzie­
ci lecz także wśród ludzi do­
rosłych. To też mfeszkańcy ł.AJ­
dzi powitają niewątpliwie z 
radością wiadomość o wzno­
wieniu kolorowego filmu ku­
kiełkowego produkcji czecho-

. slowackiej pt. „Cesarski slo­
wik", opartego na znanej baj­
e And r' n . 

Film „Cesarski słowik" wej­
dzie na ekran kina „Polonia" 
z dniem 1 kwietnia i będzie 
wyświetlany do dnia 3 kwie­
tnia br. włącznie. 

św.ięceń, ale przec1ez nas, 
m!odzież robotnlczą, stać jest 
na solidną, rzetelną naukę, 

tak samo jak na ofiarną, co­
dzienną pracę w przemyśle, 
czy na roli. 
Koleżanki i koledzy! Pań­

stwo i partia wyciągają do 
Was pomocną rękę, dają 
Wam wspaniale warunki u­
możliwiajcice dalszq nankę i 
ukończenie wyższej uczelni!" 

byly absolwent USP 
EDWARD ZA'VSKI 

ini. agronom 
t6di, ul. Wólczańska 228, m. 12 

Pnypominamy rai je5zc1e, ie termin 
1apisów na Studium Przygotowowcxe 
został pnedłułony o kilka tygodni. Kie· 
rownictwo Studium pnyjmuJ• w dalnym 
ciqgu zgłoszenia kandydatów, młodych 
rob t~ll<o• I chlot>ó" 10 spółd1lelnl 
produkcyjny<ll l'OM I PGR, którty 
pragnq kontynuować nauk• na Stu· 
dium Pnygotcwowctym. 

$1cz:egółowych informacji udtlela 
kierownictwo Studium Pnygoi:owawue­
go, lctóre mieści .się w lod1I pny ul. 
Worcella 6-8. 

)!Im„„„„„„„„„ .... „„„„„~ 
Dnla 30 marca 1955 r. zmarł w wieku lat 80 długoletni 

działacz polityczny z 1905 r. odznaczony za. swe zasługi 
Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką Grunwaldu - czło­
nek Związku Byłych Wit;źniów Politycznych 

tow. Adam s·iciński 
Pogrzeb odbędzie się z domu przedpogrzebowego na. 

Cmentarzu Komunalnym przy ul. Wojska Polskiego 
w dniu 1 kwietnia br. o godz. 17. 

PODST. ORGAN. PART. - TERENOWA 
przy KD Łódź - Sródmleście. 

799-K 

TEATRY 
NOWY (W1 ęokowsklego 15) - godz. 19 

- „We-sele flgo·ra''. 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 

- godz. 13 - „Kopciusze-k", ga01. 
19 - „Zatrzymać pociqg". 

MŁODEGO WIDZA (Moniuszki 4a) 
godz. 19 - „Balladyna", 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
nieczynny. 

MUZYCZNY (P'otrkowsko 243) - godt. 
19.15 - ,,Zemsta nietoperla". 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traujlutta 1) 
- nieczynny. 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- „Ciiemk: ze smoczej skóry". 

PINOKIO (Kopern:ka 16) - godz. 10 
,,Siedmiu ciarodziejów", 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Protr· 

kawsko 1020) - wystowa p:oc Do­
brosławo Czajki - czynna w god1, 
od 10 do 13 i od 15 do 18. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(park Sienk'ewlczo) - wy.stawa TPP·K. 
pn. „Pnyjaźń w wolce · procy''. 

Wystowo ctynno codzienn.e za wy• 
jqtkiem wtorków od godz, 10 cio 20. · 

KINA 
BAŁTYK (No·rutow~cto 20) - „TaJem~i­

co górsk ego jeziora" - godz. 16, 
18, 20. 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program f I· 
mów do.~ume-ntolnych I kultu.rolno• 
oświatowych: - „S:Cnydlacl obrorl· 
cy" - godz. 18, 19.30. 
Program dla nojmlod'szych: - 11 Hl· 
stcrio o czyżykach", „Jak kotek ło· 
wił ryby", „Kto p1erwszy'j - godz. 
16, 17. 

MtODA GWARDIA (Ziele>na 2) -
„Małv przewodnik" - godz. 16, 1'3, 
20. 

PIONIER (Frc.nciszkc1iskc 31) - „w 
t!'!alrte sotyryków" - godz. 17, 19. 

POLONIA (P;ctrkcwska 07) - „Cescr• 
s'<i słow~k" - godz, 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Że.omsk;ego 70) 
,,Witaj sf::>n :u" - gcdz. 18, 20. 

1 MAJA (K·1;r1sk:ego 178) - „o:ua" -
godz. 17, 19. 

REKORD - rem0<1t. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Ust z piór­

kiem" - godz. 18, 20, 
SOJUSZ (Nowe Zlotno) „Sługo 

dwóch panów" - godz. 18,30. 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ucz:ta Bal­

tazara" - gach. 16, 18, 20. 
.$WIT (Bałucki Rynek) - ,,Strażnico w 

górach" - godz. 18, 20. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Sygnał 

no ru:ce 0 
- goch. 18, 20. 

WOLNOSć (Przybystewsk'ego 16) -
„Ciemno rzeko" - godz. 14, 16, 18, 
20. 

WtćKNIARZ (Próchnika 16) - „Karie· 
ro" - godz. 16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - uKariero" -
god•. 16 ,18, 20. 

ZACHĘTA (Zg.ers.ka 26) - „Autobus 
odjeżdża o 6.20" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliskr) 
1 ,Sloń i mr6wko", „Będq pom1ętoC", 
„Wesele w Es-ce.r 1

\ „Plovdiv'' -
godz, t6, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury apte~ 
Dxlslej$1e( nocy drlurujq na•lępu)q· 

ce a.pteki: Tuwima 19, WOlczońua 37, 
Pio.trko.wsko 225, Zgierska 146, 'W'ojsieo 
Po!sk:ego 56, Nowotki 12, Oqbrav.'skie­
go 24b. 

DY1URY SZPITALI 

Chirurgio: dziś colq dobę dyżurJje 
Szpital im, N. Borlick,ego, ul. Kopcin· 
skiego 22. 

lntlłrna: dziś cołq dobę dyi:uru;e 
Szpital im. dr Jonschero, ul. Pnędzol­
niano 7.5, 

Dyiur połoinici:o-glnaltołoglctny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Sz.pitol im. dr 
H. Wolf, ul . logiewnacka 34·36, od 
godz:. 20 do B dyżuruje Szpito~ im . dr 
Jordana, ul. Przyrodnicza 7. 

Ważne telefony 
Strat Potarno „ 8 
Pogotowie Ratunkowe • 25t.„ 
Miei,ko Komenda MO - t53~ 
Miejski Oirodek lnłormac1i - 159·15 • 

1 kwietnia 1955 r. (nr 7Bj 

Zmiana form · organizacyjnych 
ubezpieczeń społecznych 

Związki za-.yodowe czuwaJą nad właściwym wypłacaniem za SJłków 
W związku z przejęciem z 

, dniem 1 marca br. przez 
związki zawodowe dotychcza­
sowej działalności Zakładu U­
bezpieczeń Społecznych, liczne 
zakłady pracy oraz Czytelni­

ków zawodowych nie zostanie 
z tego powodu pokrzywdzony. 

Tych nale~y uspokoić. 
Wszelkie śWi3dczenia wynika­
jące z ubez;pieczeń spJlecz-

nych przysługują wszystkim 
ubezpieczonym niezależnie od 
tego c<fy są członkami związ~ 
ku zawodowego, czy nie. 

w. s. 
cy zapytują, ja.kie wprowadzo- I ;----------------------·----._, 
no w związku z tym zmiany. 

Ustawodawstwo nbczpiecze- I 
niowe, czyli wszelkie upraw· 
nienla pracowników pozostały 
bez zmian. Zmienione zostały 
jedynie formy organizooyjnc, 
rozszerzono U!)rawnienia. i od­
powiedzi".lność związków za­
wodowych. 

Chcqc więc uzys)coc! zo.S-ił„.c rocbłnny, 
chorob:>wy, upitafny, sanatoryjny ciy 
macierzyński należy złożyć w swołm ia· 
kładzie pracy wyma.gone dokumenty. 
Po prteprowadz&niu oblicien pnet ad· 
ml:iistrac-Ję i 1atwierd1e-niu pne-1 ko· 
misję socjclno-bytQ.wq rady zakłodo· 
wej - z.aslłf'k zostanie wypłc:cony ubifl­
gajqc.cmu się be2poś.rednio w mic-j:tcu 
pracy, 

W wypadku pawst~nla sporu pomiię· 
dzy pracownikiom, a Wojewódzkim Za­
n:ądem Ubezpiec1ęłi, xalrrteresowany 
1wraco si• do 1wojego f'kręgow.ego 
Zarządu Zw. Zaw. np. Włtkniarty, Me· 
ta!owców Nb' do Zanqdu Głów:-iego, 
jeśli rado zakładowa podlega bezpo· 
średnio Zortqdowi Głównemu. Sprawy 
kiercn~:ane obecnie do~laściwe90 Za• 
rządu Okręgowego zamiast jak daw· 
niej do Komisji Odwo!owc1e-j ZUS -
będq ro:patrywaae o wiele wniidlwieJ, 
a dci:y'?ja wydana prt&i Okręgowy C1Y 
Główny Zorz:qd Zw. Zaw. jest obowiq· 
iujqco I ostateczna. 

Niektórzy Cz.ytelnicy mają 
wątpliwości czy pracownik 
nie będący członkiem związ-

10-lecie łódzkich 
szkół muz~czn~ch 

Dnia 3 kwietnia br. ob­
chodzić bę<l'l'emy w Łodzi 
uroczystość 10-lecia Państw-0-
wej Wyżs;z:ej Szkoły Muzycz­
nej i Państwowej Sredniej 
S©koły Muzycznej. 

No program uroczystości złoiq s.lę: 
o godzinie 11 przc-dstawie-nle w Ope• 
rz• Łódzkiej - 11Strauny dwór" MG6 
n·,uszl<i, w obsadzie studentów 1 ob· 
solwentów Państwowych WyisLej i 
Sredniej Szkót Muzycznych w Łodzi. 
W godz.inach popołucniowych w auli 
PWSM pn.y al. 1 Moja 6 odbęd.zie s:ę 
właściwa uroczystość jubileusz-owo, po· 
tqczono z koncertem, którego wykonaw­
cami będq cbsclwenci P\4/SM w lodzi. 

Następnie o godz'.n:e 18 przew·­
dzione jes-t spotkanie toworz.ysk'e ab­
so1Ne.nt6w z profesora mi I delegocjq 
mlodz!eiy, o od godz. 19 do 24 w1tJ­

c:zornlca taneczno. 

Uwaga, radni 
Prezydium Rody Narodowej m. lodzi 

przypomina wsz:ystklm rodnym RN l'fl · 

lodzi I DRN, te dtiś, dnia 1 
kwiotnicr br., o godz. 19, odbęch it> s:J~ 
w gob:neeie rodnego pny ul. Pioir· 
kow.skiej 104, spotkanie radnych, no 
którym s_.kreton Prezydium RN, tO-'' 
Z. Koimierczok, omówi sprawę przygo 
1owonio się rodnych do sesji budżet1> 
wych rod no-rodowych. 

Ze względu no zbhżajqce się sesje 
budżetowe, udzlol wszys~ich rodnych 
w .spo~'ton\u jest bacdzo po::q_dony. 

Do rodzin 
pomordowanych 
w Radogoszczu 

W r.Ylqzku % rozpoczęciem proc 
tw q1on'ł(h r: Uflon\ifl:tni•.n · •m m'• jKo 
kołn w Rodogouctu I \JClt.ltft·em J)Q 

mięci oł:ar hitlerOY11s.ldego bestiolstwa, 
Wydziot Kultury PRN m. lodzi zwra:o 
Sifł z apelem do spolecterlshva o nod· 
syfonie fotografii osób pome>~dowa· 
nych w Radogoszczu. 
Wydział Kultury pros! o składanie 

fotogro{ii w sekretor;acie Związku Bo­
jown·ików o Wolność I Demo.Jcrocję 
(lódi, ul. Piotrkowska 106, I piętro), 
w godzinach od 17 do 20. 

Na przekazanej fotografii nale!y 
napisać czytelnie: im;ę 1 nazw-Isk.., 
zamordowanego, wie-k, zawód i adres 
(zomleszkan·e w chwili oresz.towal"\io). 

W pn:ypodku tdj~cia grup°"•e~o. 

osobę zomordOW"onegC> należy zozne;· 
czyć krz.yżykiem. 

Szkolna rozdzielnia prądu 

Przed ki!k.u dniami pisaliśmy o wykonaniu przez uci:­
niów i nauczycieli Zawodowej Szkoły Elektrycznej, ul. 

Kilińskiego 109, 5-polowej rozdzietni prądu, 
NA ZD.lĘCIU: uczniowie Stef an Mu.skala, Edward S!e· 
wierski i Aleksy Stanloows·ki doko'ltują ostatnich po­

prawek przed oddaniem rozdzielni do u.żytku.. 

. 
Z łódzki i Wytwórni Sprzętu SportoweRo 

Oszczepy, łuki i rakiety tenisowe 
dla młodzieży 

Wytwór 
wego w 
produktj1 
kułów. 

a Sprzętu Sporto­
zi przystąpiła do 

Nielu nowych arty-

Opu~ily fabrykę i są już w 

W początkach kwietnia wy4 
twórnia dCJstarczy także na. 
rynek po raz pierwszy wypro-1 
dukowane dla młodzieży o-< 
szczepy o wadze 400 g każdyc 

sprzedaży tenisowe rakiety +--------------
dla młodzieży. 

Drugim artykułem sporto­
wym, którego nie produkowa­
liśmy dotychczas w kraju, są 
luki dla dzieci. W marcu wy­
twórnia '.Vyprodukowała ich 
2,5 tys. sztuk. W sprzedaży u­
każą się ponadto tuki zawo­
dnicze w cenie około 50 z! o­
raz st ły. 

Produkowane już oo dawna 
przez Łódzką Wytwórrfię 
Sprzętu Sportowego kije ho-
kejowe zdobyły sobie uznanie 
nie tyl w kraju, ale, podo­
bnie Jak rakietki ping - pon­
gowe, rakiety tenisowe, o­
szczPJJY i toly ping - pongo­
we, spot y się także z uz­

grani cą. Wytwór­
ala na te wyroby 

w i eń. 
zakłady 

zą partią 
trawie. 

pracują 

lasek do 

munlkat 
Łódz ego Ośrodka 

Szkole1la Partytnego 
lódzkl Ofoc!ek Stkole<1la Po"Y)ne· 

go zowio mia uczestników somo· 
kntokenlo kierunku historii KPZR, z.e 
wykład dla I ro-ku nouctania „o l<l· 
met „Porill bol.szewi.ków w okresie 
przygotowo1 I dokonania Wif"lk:e} 
Paźdz1emlk J Rewolucji Socjollstyc:· 
n•j, ez. I' odbędzie się dzii, dnia 
1 bm., o godz. 17, w soli wykłada· 

wej Łódzk i o Ośrodka, ul. Traugut­
ta 1. 

Uwaga, aktywiści 
Frontu Narodawe10 

dzielnicy Śródmieście 
Dziś, 1 bm., o godt., 17, w toK 

Zwlqzlc.u Zowodowego Budowla"Oyełl 
prxy ul. Piotrkowskie) 232, od oędz. e 
sJę narada a.lctywu Komltetu Froni\I 
Narodowego Dxi~lnlcy lódź·SródmrlH 
śc- •• 

RADIO 
PIĄTEK, 1 KWl'ifNłA 1955 (I(, 

EAU>. 202,\ m 
WłADOMOśCł: 5.05, 6.00, 7.00, 7.~ 

12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 2J.5S. 

13. 10 Audycja literacko. 13.30 Aud)'c)ct 
szko\na dla klasy V. 14.05 Informacje• 
i4.09 Komunik.ot o stanie wód. 14.10 
Audycjo si:kolna dla klas f II, t•.30 
Koncert murfki operowej, 1.5.20 lóoi 
w programie drugim - koncert rot1 
rywkowy oritie.stry mC'ndo\inistów roi.4 
gto!nl łódz<;ej PR pod dyrekciq Ee!< „ Ida C ny 1 A tuoln i. „ 
ton. 16 OO Audycjo. 16.0 \Mos ·• 
pieśni ludowe, 17 .oo Z i-yc'.o ZY..iąz'k.u 
Rodzieolciego. 17.30 Słuchamy łódz-t 
kich sol stów - recital skrtypcOWf 
M.eczysfowo StusińsJcjego, okomponhJ" 
je Władyslow Monijak. 17.50 Łódzki 
diie-nnik radiowy. i8.05 Arie opere'ritCM 
we, 18. \3 Omówienie progr. na dztf'r\ 
nosi~ny. 18.20 K011cert chóru pd, EJ 
Ko}dono. 18.40 Recilol forte-pionow'ł 
l. Myrdacra. 19.00 Muzyka I oktuol ... 
noici. 19.25 Audycjo ośw1oit.owa. 19 35 
Kompozytor tygodn;o. 20.20 Reporlaz: 
literacki. 2().25 Muzyko taneczna, 21.~ 
Kroniko 5portow-o. 22.00 Ko11ce1t syrn ... 
foniczny. 22.20 Felietcn. 22.30 Koncerłl 
24.00 Zakończenie audycji, 

KOJUUNIKAT 
WIOSNA NADCHODZI 

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa. In­
kasa w Łodzi, p o w I a d a m i a w yst­
kich odbiorców ryczałtowych z ogranicznika­
mi, że poczynając od dnia 1 kwietnia 1955 r. 
rachunki za energię elektryczną, wysla lane 
I inkasowane będą bezpośrednio w mie z 11-

niach odbiorców. W związku z powy · zym 
odbiorcy nie powinni zgłaszać się do kas 
przedsiębiorstwa przy ul. Tuwima 58, lecz 
oczekiwać inkasenta w domu. 

'178-K 

Pracownicy poszuki ani 
Wykwalifikowanych tka.czy r.atrudnlą od za• 
raz Pabianickie Zakłady Przemysłu Baweł• 
nlanego Im. Bojowników Rewolucji 1111)5 ro­
ku, Wszelkich Informacji udilela biuro per­
wn.alne przy uL Berlinga nr 3. 726-K 

2 techników budowlanych na stanowiska sa­
modzielnych kierowników budów poszuku1e • 
od zaraz Bud. Przeds, Pow. w Piotrlt;owle. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszeni.a osobiste lub 
pisemne przyjmuJe ref. kadr. 155-K 

1 kier. technicznego, oraz 2 kler. bud6w 
z odpowiednim przygotowaniem fachowym i 
praktyką - inżyniera, względnie technik.a 
budowlanego za.angażuje natychmiast BPP 
w Gorzowie Wlkp. Uposażenie wg układu 
zbiorowego · w budownictwie. Zgłoszenia 
z życiorysem oraz odpisem świadectw kie­
rować pod adresem: Budowlane Przedsię­
biorstwo Powiatowe w Gorzowie Wlkp, 
ul. Kosynierów Gdyńskich 79, 

776-K 

Kierownika działu księgowości, kie rowoika. 
dzia.lu organizacji i rewizji rachunkowości 
oraz samodzielnego l•sięgowcgo zaangażuje 
od Z<iraz Lódzki Zarząd Przemysłu Gastro­
·nomicznego. Zgloszenia osobiste do główne­
go księgowego ul. P.iotrkowska. 24. Reflektu­
je się tylko na siły wysoko kwalifikowane. 

700-K 

a z nią nąjgroźnleJszy z n a I o ł ó w, 
nalot owadów b a k t er I o n oś ny c h. 

Młoda gosposiu, czy~ zabez;p'i,i!­
czyla już przed nimi swoie 
mieszkanie, swój ogród i sad? 

Żądaj środków owadobójczych we 
wszystkich sklepach chemicznych 
drogeriach. 

HURTOWNIA „ARGEDY 
w PIOTRKOWIE TRYB. 

777-K 

Uwaga!?? Uwaga??t . . 
Zwir budowlany 
pospółkę 
żwir granulowany 

O ROŻNEJ SREDNICY 

polecają: 

PRZEDSIĘBIORSTWOM BUDOWLANYM 
RE M O NT. • B U D O W L. I I N NY M 
w dowolnej Ilości 

ZAKŁADY 

TERENOWEGO PRZEM. B\JDOWL. 
w B R Z E Z l N A C H k. Łodzi, 
ul, 15 G r u d n i a 40 - tel, 110. 

N a i. ą da n ie szczegółowe informacie 
pJsemne lub telefon. 

768-K 

CENTRALA ODZIEŻOWA 
Biuro Wojewódzkie 
wt..ODZI 

zawiadamia 
o z mi a. n I e telefonów 
w Hurtowni C. O. B. W. 
ul. B R U K O Ił' A nr S. 
Dawniej: 192-43, 296-49 

Ob eonie: 
CENTRALA TELEFONICZNA 

281 - 76, 281- 77. 
77l-K 
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